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i Na Światowym Kongresie Związków Za- 
_ Wodowych, który odbył się w Paryżu w 
= Końcu września rb., jeden z delegatów 
g Polskich tow. K. Rusinek oświadczył: „Pol 
$ Ski ruch zawodowy zjednoczył wszystkich. 
By w nim katolickie organizacje, są socjali 
13 ści i komuniści. Robimy wszystko, ażeby 
_ Tuch nasz był szkołą demokracji, świado- 
= My wspólnych dążeń i celów“. 
b Polskie związki zawodowe, jednolite i 
zjednoczone w Komisji Centralnej Związ- 
= Ków Zawodowych, skupiają obecnie po- 
_ Nad milion robotników — socjalistów, ko- 
munistów, byłych członków chrześcijań- 
skich związków zawodowych i wielkie 
|zesze bezpartyjnych robotników. Dla 
tych ostatnich, którzy przed wojną w zna- 
cznej części do związków nie należeli, 
= Tuch zawodowy rzeczywiście staje się szko 
up łą demokracji. $ 
= Gdy przed wojną w Polsce istniało 9 
= Większych i szereg mniejszych central za- 
__ Wodowych, gdy możliwy był taki stan rze- 
= Czy, że wśród górników czynnych było 8 
= Związków zawodowych, robotnicy budo- 
wlani należeli do 10 różnych związków, 
Tobotnicy rolni do 7 konkurujących zw 
 Ków zawodowych, a w przemyśle spożyw- 
= Czym istniało 15 związków zawodowych 
,. — obecnie zjednoczone związki zawodo- 
= We łączą wszystkich ludzi pracy w Polsce, 
= rzy czym w każdej dziedzinie przemysłu 
GH "asy jest tylko jeden związek zawodo- 
Boz wy. ; 
ME Nie zmniejszyło to bynajmniej liczby 
.. Członków związków zawodowych. Według 
di statystyki przedwojennej wszystkie organi- 
=  Zacje zawodowe obejmowały w 1935 roku 
940.000 osób, zaś młody powojenny ruch 
= Zawodowy, wykazujący stały wzrost, liczył 
db, W lipcu rb. 770.000 członków, a w paź- 
TARE dzierniku rb. już ponad 1 milion zorgani- 
__ ZOwanych robotników. ; 
4 p Z okazji zbliżającego się pierwszego po 
w Wojnie Kongresu Związków Zawodowych 
= W Polsce warto podsumować dotychczaso- 
= We osiągnięcia ruchu zawodowego. 
= Komisja Centralna Związków Zawodo- 
= Wych wzięła czynny udział w opracowaniu 
MW Dekretu o radach zakładowych, regulują- 
= tego stosunki między robotnikami a kie- 


DĄ 


WG. i 
st zamienia robotnika — najemną siłę fizy- 
<zną w świadomego  współgospodarza 
__ Przedsiębiorstwa. Odbywające się obecnie 
= Wybory do rad 
=  Zrozumiałe zainteresowanie świata, pracy 
dla tej instytucji. Zmieniona na wniosek 
A, PS w Krajowej Radzie Narodowej ordy- 
= hNacja wyborcza umożliwia robotnikom 
Wybór nailepszych kandydatów przy jedno 
Czesnym uniknięciu międzypartyjnei kon- 

= Kurencji wyborczej. 
_. Umowy zbiorowe we wszystkich podsta- 
Wowych gałęziach przemysłu 
już ponad 75% robotników zatrudnionych 
| W przemyśle. Umowy te regulują warunki 
sprawy higieny i bezpie- 
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_.. Dracy i, płacy, 
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40 wzorowej 
lony jest jej cel — podniesienie produk- 


twórczych jednostek gospodarczych. 
BA W porozumieniu z rządem związki za- 


czych, Po pierwszym przejściowym okre- 
_ Sle zaliczek, ustalona została t.zw. „lubel- 
Ska siatka płac“ (stawki od 2 do 5.60 zł 
_ ŻA godzinę). Następnie stawki zostały je- 
e bardziej zróżniczkowane, w zależ- 
Ości od rodzaju pracy i kwalifikacji ro- 


= PROLETA 


 Townictwem przedsiębiorstw. Dekret ten | 


zakładowych wykazują 


obejmują | 


u Czeństwń, sprawy świetlic itd. We wstępie 
umowy zbiorowej podkre- 


čji i nadanie zakładom pracy charakteru 


Wodowe regulują wysokość płac robotni- | 


$ CENTRALNY 
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7 


5 


lekkim, i do 10 zł za godzinę w ciężkim 
przemyśle. | 

Wielkie znaczenie ma wprowadzony sy- 
stem akordowo-premiowy, łączący wzrost 
zarobków ze wzrostem wydajności pracy. 
Po wprowadzeniu tego systemu zarobki 
robotników wzrosły przeciętnie w prze- 
myśle budowlanym o 60%, w innych gałę- 
ziach przemysłu o 25 do 50%. Prócz pre- 
miowania pieniężnego odbywa się rów- 
nież premiowanie w punktach  towaro- 
wych. Całkowite zwolnienie robotników 
od opłat w ubezpieczeniu społecznym po- 
większyło zarobki o niecałe 10 procent. 

Mając na uwadze całokształt gospodarki 
państwowej związki zawodowe wypowie- 
działy się przeciwko podniesieniu płac do 
poziomu cen wolnorynkowych . Wywoła- 
łoby to w krótkim czasie inflację, której 
ostrze skierowane byłoby przecież przede 
wszystkim właściwie przeciw warstwom 
robotniczym, gdyż płace podczas inflacji 
nigdy nie mogą nadążyć za wzrostem cen. 
Natomiast związki zawodowe kładą naj- 
większy nacisk na zaopatrzenie robotni- 
ków w naturze. Przemysł państwowy do- 
łaca wielkie sumy na wyżywienie robot- 
ników. 

Ostatnio Komisja Centralna Związków 
Zawodowych zwróciła się do rządu z pro- 
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LONDYN (BBC). Generał de Gaulle zo-| 


stał wczoraj, to znaczy we wtorek, wybrany | 


du Tymczasowego. Za kandydaturą generała 
głosowało 555 członków zgromadzenia, prze- 
ciwko — nikt, wstrzymał się od głosowania 
jeden poseł. | 

Przewódca komunistów Duclos oświadczył, 
że głosowanie jego partij za kandydaturą de 
Gaulle'a nie przesądza stanowiska komuni- 
stów w sprawie programu rządu, jaki ma się 
utworzyć. 


USZE WSZYSTKICH KRAJÓW 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


w, 


ŁĄCZCIE s 


jektem utworzenia specjalnego Funduszu 
Aprowizacji. Fundusz ten, który ma pow- 
stać ze sprzedaży części produkcji po ce- 
nach komercyjnych, byłby wykorzystywa- 
ny na uzupełnienia zaopatrzenia robotni- 
ków., 

Wiele związki zawodowe zdążyły już 
zdziałać w dziedzinie urlopów i wczasów 
robotniczych, oraz na odcinku kulturalno- 
oświatowym. 

Na zakończenie wspomnimy jeszcze o 
akcji wysuwania robotników na kierow- 
nicze stanowiska w przemyśle. Dotychczas 
w wyniku tej akcji 1 robotnik został dy- 

rektorem Zjednoczenia Przemysłowego, 


79 robotników jest dyrektorami lub kie- 
rownikami przedsiębiorstw, 165 robotni- 
ków samodzielnie kieruje oddziałami 


większych zakładów i kopalń. 


Z różnych stron, a czasem nawet w śro- 
dowisku robotniczym, wysuwa się prze- 
ciwko związkom zawodowym dwa zarzu- 
ty. Po pierwsze, słychać głosy, że związki 
zawodowe nie są potrzebne, gdy państwo 
samo dba o interesy robotnicze, gdy nie 
ma wielkich kapitalistów, gdy rządem kie- 


|rują członkowie partii robotniczych. Po 


drugie, mówią inni „krytycy“, związki do- 
tychczas nie były w stanie ulżyć robotni- 


Winston Churchill, przebywający w Pa |czyć 
ryżu, złożył we wtorek wizytę generałowi de |M. R. P. 
przez Konstytucję francuską prezesem Rzą* | Gaulle. * 


PARYŻ (United Press). Generał de Ga- 
ulle obrany we wtorek został na stanowisko 
glowy Rządu Tymczasowego i obarczony za- 
daniem dania Francji nowej konstytucji, któ- 
ra wprowadzi Czwartą Republikę. De Gaulle 
niezwłocznie rozpocznie rozmowy z śro 

o 


utworzenia rządu, w którym będą uczęstni- 


cami 3 głównych partyj i będzie dążył 
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Trudności w opracowaniu wspólnego programu 3-ch stzonniciw 


4 otnika i wynoszą obecnie do 8.80 zł w | 


Organ angielskiej Partii Pracy „Daily Herald" zamieszcza pow ższą karykaturę. 

„World Labour" — świat pracy urodził W.F.T.U, = Światową Federację Związ- 

ków Zawodowych, podczas gdy „World Diplomacy“ =- światowa dyplomacja ma 
pusty wózek. y 
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kowi w jego ciężkim położeniu material- 
nym. 

Oba te rozumowania są z gruntu błęd- 
ne. Nawet wówczas, gdy kapitaliści zostali 
wywłaszczeni, a władza w państwie jest w 
ręku bloku demokratycznego, potrzebna 
jest odrębna instytucja reprezentująca in- 
teresy zawodowe robotników i dbająca o 
ich prawa. Jeśli związki zawodowe nie 
mają teraz z kim walczyć, jak to niektórzy 
mówią, to tym bardziej "mają one teraz 
z kim współpracować! 

A jeśli chodzi o obciążanie związków 
odpowiedzialnością za wszystkie trudno- 
ści powojenne, które powodują niedosta- 
tek we wszystkich krajach Europy — to 
argumentem tym posługują się tylko re- 
akcyjni demagogowie, usiłujący wykorzy- 
stać ciężkie położenie klasy pracującej dla 
swych faszystowskich celów politycznych. 

Lecz polski robotnik z pogardą odwra- 
ca się od tych sługusów reakcji, udających 
„przyjaciół! proletariatu, i zwarcie skupia 
się wokół potężniejącego z dnia na dzień 
ruchu zawodowego. Polska Partia Socjali- 


styczna poświęca: największą uwagę zwięąz-. 


kom zawodowym, dążąc do tego, aby słały 


ya one rzeczywiście „szkołą demokracji, 


świadomą dążeń i celów". 
Grzegorz Jaszuński 


ora 


Gi 


komuniści, socjaliści ji 

Wobec tego, że komuniści i M. R. P., mì- 
mo pertraktacyj, które trwały prawie tydzień, 
nie mogły dojść do kompromisu. generał nie 
będzie mógł ustalić programu, któryby uzy- 
skał ogólną zgodę. Uważa się tu, że w tym 
wypadku zyzeknie się on stanowiska premie- 
ra i Francja znajdzie się w obliczu najcięż- 
szego kryzysu wewnętrznego od czasu swego 
oswobodzenia. 


Komuniści otwarcie oświadczają. iż nie 
osiągną oni kompromisu z M. R. P. Wszyst- 
kie większe partie zgadzają się na prosram 
ustalony w .r. 1944 przez Narodowa Radę 
Oporu. Program ten zawiera nacjonalizację 
kluczowych gałęzi przemysłu, zniesienie tru- 
stów i usunięcie pozostałości reżymu Vichy. 


Leon Blum ma wystąpić jako mediator 


między komunistami a M. R. P. Politycy. 


przypuszczają, iż spróbuje on utworzyć ľe- 
wicowy rząd. gdyby de Gaulle nie mógł ura- 
tąwać sytuacji. 

-Oczekuje się, iż w piątek de Gaulle wystą- 
pi w Zgromadzeniu, że jako głowa nowego 
rządu, ze swoim: oświadczeniem. 


Ameryka o projekcie Attlee 


NOWY JORK (PAP). Jak donosi agen“ 
cja „Associated Press“, dzienniki amery“ 
kańskie przyjęły z zadowoleniem projekt 
premiera Attlee w sprawie udostępnienia 
całej ludzkości tajemnicy bomby atomo- 
wej. 

Dziennik „Washington Post' stwierdza, 
że projekt premiera Attlee wydaje się roz” 
sądny, gdyż powstrzymać: może wyścig 
zbrojeń. Dziennik wyraża żal, iż Stany 
Zjednoczone nie podjęły inicjatywy w 
tym kierunku. Propozycja premiera Attlee 
nie idzie tak daleko; aby zadowolić opinię 
publiczną angloramerykańską, jednak wy- 
przedza ona znacznie stanowisko prezy” 
denta Trumana, który wygrywa jako atut 
posiadanie „monopolu' energii atomowej. 


katolicka | 


(74% 


‘ski Klemens Atile, przerwał we 


. poolu. 


Jal będzie przeprowadzona nacjonalizacja w Gzetah 


Premier Attlee przemawia na posiedzeniu Kongresu w Waszyngtonie 


„Lo nalczży uczymić 


any 


Premier brytyj- 
wtorek 
rozmowy w sprawie energii atomowej z 
prezydentem Trumanem i premierem ka- 
nadyjskim Mackenzie King i wygłosił 
| aard td na posiedzeniu kongresu 
Stanów Zjednoczonych. 

| „Uważam, że Organizacja Narodów Zje- 
dnoczonych, do której mam głębokie 
zaufanie, musi stać się czymś więcej, niż 
dowodem osiągniętego porozumienia mię- 
dzy rządami. Musi ona być wyrazem wo. 
li całego narodu w każdym państwie 
— oświadczył. — Za kilka lat niszcząca 
broń, która znajduje się obecnie w sta- 
dium rozwoju, będzie mogła zagrozić każ- 
dej części świata. Biorąc pod uwagę ten 
fakt, w szczególności zaś bombę atomową, 
rozpocząłem rozmowy z prezydentem Tru. 
manem, aby następnie wspólnie ze 
wszystkimi narodami świata zastanowić 
się nad tym, co należy uczynić, aby za- 
chować cywilizację i aby wszystkie kra- 
je czuły się bezpieczne. Musimy zasta- 
nowić się, w jaki sposób najlepiej zbu- 
dować pokój, Narody, które były zaanga- 
żowane w gigantycznej walce ostatnich 


WASZYNGTON (PAP). 


lat, poniosły olbrzymie straty. Lecz wy 
Amerykanie uniknęliście zniszczenia wa- 


szych miast. Nie znacie u siebie widoku 
setek tysięcy zburzonych waszych miast, 
nie znacie u siebie widoku setek tysięcy 
zburzonych domów, uniknęliście również 
widoku wędrujących olbrzymich mas lud- 
ności wypędzonych z miejsc zamieszka- 
nia w poszukiwaniu schronienia. 

Prace dokonane wysiłkiem ludzkim w 
ciągu stuleci, nie zostały u was zniszczo. 
ne w ciegu kilku krótkich godzin wsku- 
tek ataków lotniczych. Mimo to jednak 
jestem przekonany, że zdajecie sobie 
sprawę z tragicznych następstw wojny”. 

Omawiając politykę wewnętrzną rządu 
Partii Pracy, premier oświadczył: „Uzna- 
jemy wolność indywidualna każdego 
człowieka, lecz: taka wolność, która nie 
ogranicza wolności innych ludzi. Jest 
i zawsze będzie u nas dość inicjatywy 
prywatnej, lecz gdy wielkie przedsiębior. 
stwa zbytnio się rozrastają, stają się one 
monopolem, wobec czego naszym zda- 
niem, niebezpieczne jest pozostawianie ich 
w rękach prywatnych, Nastepnie tak jak 
większość mieszkańców Wielkiej Brytanii 


Duńska partia 


zachować cywilizacje?“ 


uważamy, że należy tak ułożyć sprawy|być dobrymi dostawcami oraz pragniemy 
gospodarcze, aby każdy człowiek mógł|mieć bogatych odbiorców. Jest dość 
ofrzymać to, co mu się słusznie należy. |miejsca na świecie na sej Ry! wy- 
Przed 45 laty, jako stud a i- produkowanych przez wielkie aje PA 
wersytetu w Ox ordzie Ze a mysłowe, jak Wielka Brytania, o ile zosta- 
raz pierwszy mój okręg wyborczy Lime. |] podwyższona stopa życiowa na ca- 
house we wschodniej części Londynu. |?Ym" Świecie. 
Tam spotkałem się bezpośrednio z nędzą| Tak, samo jak my wierzymy w rozwój 


Sir. 9 ah 


zę 
Alfred Krupp stanie przed 
sądem S 
BERLIN (PAP). Jak donosi agencje 
„Associated Press”, Stany Zjednoczone zło- 
żyły wniosek, aby zamiast starego 1 6€ 
rowanego Gustawa Kruppa, został poci 


nięty do odpowiedzialności za popełniosą 
przestępstwa wojenne 37-letni Alf pol | 
ma NY. 


Krupp. Trybunał Międzynarodowy m ż 
tej sprawie powziąć decyzje w najbl 
szych dniach, 


„Oda do Zwycięstwa” s 
MOSKWA (PAR). W kołach muzycznych. 


Moskwy oczekują z wielkim -zainteresowe” „> 
niem wykonania utworu znakomitego kot 


panującą w naszych wielkich miastach. życia gospodarczego i nie możemy zro- 
Uświadomiłem sobie, że musimy budować |zumieć, dlaczego miałaby powstać mię- 
nasze życie, na bardziej sprawiedliwych |dzy nami rywalizacja. Podstawą pokoju 
podstawach. Wskutek tego przyłączyłem |musj być dobrobyt i dobre stosunki są- 
się do ruchu socjalistycznego i po wielo-|siedzkie. Jesteśmy zdania, że tam, ydzie 
letniej usilnej pracy zostałem premierem.|nauka otworzyła przed nami tak szerokie 


Pragniemy podnieść stopę życiową nasze-|horyzonty 


go narodu, Możemy uczynić to, prowa. 
dząc handel z całym światem. Chcemy 


Trzyletni plan energetyczny 


został uchwalony na konferencji w Łodzi 


ŁÓDŹ (PAP). W dniu 13-tym bm., 'jako 
drugim dniu obrad ogólnokrajowej Konfe“ 
rencji Energetycznej, która odbyła się w 
Łodzi, złożone zostało sprawozdanie z ob- 
rad komisji i powzięte zostały m. in. na- 
stępujące uchwały: 5 i 

Ogólnokrajowa Konferencja Energetycz- 
ma uchwaliła zwrócić się do ob. Ministra 
Przemysłu z wnioskiem o załatwienie we 
własnym zakresie w porozumieniu z od“ 
powiednimi resortami, względnie o przed- 
stawienie Radzie Ministrów konieczności 
powzięcia odpowiedńich uchwał do reali- 
zacji mastępujących dezyderatów: 

1) zapewnienie wystarczającego zaopa- 
trzenia w energię elektryczną: a) okręgu 
stołecznego oraz ośrodków  przemysło” 
wych i powiatowych, b) odbudowę znisz- 
czonych przez okupanta: zakładów elek- 
trycznych; 

2) zelektryfikowanie w ramąch elektry- 
fikacji okręgowej osiedli wiejskich ze 
specjalnym uwzględnieniem zacofanych 
pod względem  elektryfikacyjnym woje“ 
wództw: warszawskiego, lubelskiego, kra- 


socialisiyczna. 


nie che wziąść udziału w rządzie 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi 
z Kopenhagi, że po odmowie b. premiera 
Buhla, król powierzył sformowanie nowe- 
go gabinetu przywódcy partii liberalnej 
„Wenstre' Chrisiensenowi. Christensen 
zamierzał utworzyć rząd z przedstawicie- 
lami partii ,Wenstre' konserwatystów o0- 
raz radykałów. Konserwatyści oraz rady- 
kali odmówili u 'ziału w rządzie. 

Perspektywa utworzenia rządu wyłącz: 
nie z przedstawicieli partii ,Wenstre” na- 
potyka na sprzeciwy ze strony komuni- 
stów i innych partii demokratycznych o- 
raz przedstawicieli ruchu oporu. Partia 60° 
cjal-demokratyczna na zebraniu frakcji 
parlamentarnej przyjęła jednomyślnie wnio 


25 lat okupacji Jaronii? 
LONDYN (AFP). Kontyngenty brytyj- 
śk'ej, wchodzące w skład 40.000-ej armii 
imperialnej, biorącej udział w. okupacji 
Japonii, przybędą do tego kraju 1-go sty- 
cznia, pozostaną tam być może aż do 1971 
roku, 


Sirujk głottowy marynarzy 


areckich 
LIVERPOOL (United Press). Od dziewię” 
ciu dni odbywa e'ę tu strajk głodowy 62 
marynarzy greckich, żądających wypłace- 
nia im peneji za czas pobytu w angielskich 
portach. Obrośnięo i zmęczeni zainstalo” 
wali się oni w greckim konsulacie w Liver" 


PRAGA (AFP). Dekret o nacjonalizacji 
wielkich fabryk należących do prawie 
wszystk:ch gałęzt przemysłu czechosłowac- 
kiego, nie wywołał tutaj polemik, Nikt nie 
wie jeszcze, jak ten plan zostanie zastoso” 
wany w praktyce. Powinien on uzyskać 
aprobatę parlamentu, który zostanie zwo” 
łany, po wioseqnych wyborach. Nowe ciało 
ustawodawcze prawdopodobnie wniesie do 
dekretu pewne zmiany i liczne dodatki, 
związane z odszkodowaniem, które ma za- 
spokoić interesy firm brytyjskich, amery- 
kańskich i innych. 

Spodziewają się tu, że po wyborach w 
nowym parlamencie partie. polityczne 


sek swojego przewodniczącego Buhla, że 
socjal-demokracji nie zamierzają tworzyć 
rządu samodzielnie, ani też uczestniczyć 
w koalicjach. 


SZTOKHOLM (PAP). Prasa szwedzka 
donosi z Kopenhagi, że odbyło się tam po- 
siedzenie frakcji parlamentarnej partii 
„Wenstre” łącznie z komitetem wykonaw; 
czym, na którym Christensen zdał sprawo- 
zdanie z aktualnej sytuacji politycznej. 
Postanowiono utworzyć rząd, składający 
się wyłącznie z przedstawicieli partii 
„Wenstre”. Christensen oświadczył, że 
partia „Wenstre' nie dążyła do przewod” 
nictwa w tworzeniu nowego rządu. Nie- 
mniej jednak partia zmuszona jest wziąć 
na siebie całkowicie to zadanie, gdyż żad” 
na partia nie pragnie dzielić z nią odpo- 
wiedzialności za utworzenie nowego rzą- 
du. Jedynie tylko partia radykalna odno- 
si się do rządu, utworzonego przez partię 
„„Wenstre' przyjaźnie. 

Jak wiadomo, partia „Wenstre' otrzy” 
mała przy wyborach 38 mandatów i zajmu- 
je drugie po socjal-demokratach miejsce 
w parlamencie, 


powinniśmy współpracować 
dla wyciągnięcia z nich korzyści i wal- 
czyć © jak największe ich wykorzystanie. 


kowskiego, radomsko - kieleckiego i łódz- 
kiego. 

a) Wytwarzanie energii elektrycznej por 
winno być oparte przede wszystkim na 
wielkich elektrowniach węglowych o ni- 
skich kosztach inwestycyjnych i krótkich 
terminach wykonania. 

b) Niezbędną konsekwencją, wynikającą 
z budowy dużych elektrowni na węglu od- 
padkowym oraz elektrowni wodnych — 
jest budowa linii przesyłkowych najwyż- 
szych napięć, które umożliwią przesyłanie 
wytwarzanej u źródeł energii do ośrodków 
energetycznych deficytowych oraz umoż” 


liwią wyrównanie bilansu energetycznego | terytorialnego i zainteresowanvch t 0 
pomiędzy poszczególnymi okręgami ener"| biorców. s k i 
getycznymi. p 

" TEZIASYKZUSKA was 


między Holandią i jawą zostaną podjęte 5 


LONDYN (PAP). Minister Noel Backer 
oświadczył w Izbie Gmin, że rząd holen- 
derski zgodził się podjąć rokowania poko- 
jowe z przywódcami nacjonalistów jawaj- 
skim z drem Soekarno na czele. W spot- 
kaniu przedstawicieli obu stron, które: od- 
być się ma wkrótce, rząd hołenderski re- 
prezentować będzie dr Van Meck. Jak do- 
nosi agencja Associated Press z Batawii, 
widoki na zawarcie pokoju pomiędzy Ho" 
lendrami a nacjonalistami jawajskimi wy- 
dają się bardziej realne, aniżeli kiedykol- 
wiek od początku trwnia kryzysu w Indo- 
chinach. 

. W przemówieniu radiowym dr Soekarno 
oświadczył, że o ile Anglicy nie wysuną 
żądania powrotu wojsk holenderskich na 
Jawę, to sądzi, że porozumienie może być 
osiągnięte. Pod tym warunkiem Jawajczy” 
cy gotowi byliby dopomóc Anglikom w 
rozbrojeniu i ewakuowaniu Japończyków. 

Nie jest wykluczone, że przewodniczący 
Nacjonalistycznej Rady Komitetów Pra- 
cowniczych w Indonezji, Sjavir, przestanie 
popierać dra Soekarno, czyniąc widoczną 
aluzję do współpracy dra Soekarno z Ja- 
pończykami w czasie okupacji. Sjavir 9- 
świadczył: „Nasza rewolucja musi zacząć 
się od usunięcia wszelkich pozostałości fa” 
szyzmu japońskiego. 


NOWY RZĄD NA JAWIE ' 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono- 
si z Batawii, że prezydent jawajski dr Sce- 
karno polecił utworzenie nowego rządu 


B<vin zapowiada pacyfikację Palestyny 


LONDYN (United Press). Min. Bevin 
oświadczył w Izbie Gmin, iż na podsta- 
wie porozumienia ze Stanami Zjednoczo- 
nymi utworzona zostanie  Anglo-Amery- 
kańska komisja, która po: przeprowadzeniu 
rozmów z Arabami i Żydami przedłoży 


przedstawione ' xdą w nąstępującej kolej” 
ności: socjaliści narodowi z Beneszem na 
czele, chrześcijańscy demokraci, komuni- 
ści, socjal-demokraci, na czele których stoi 
premier obecnego rządu Firlinger. 

Benesz oświadczył niedawno, że nie 
sprzyja dekretowi o nacjonalizacji w jego 
obecnej postaci, że wolałby widzieć nacjo- 
nalizację stosowaną stopniowo, - poczyna” 
ją od wielkich trustów, jak Skoda, Bata 
i pewne towarzystwa górnicze i metalur" 
giczne. Dekret przewiduje odszkodowania 
w gotówce lub w obligacjach państwo- 
wych 


obu rządom wniosek o zastosowaniu prak- 
tycznych środków, zmierzających do pa- 
cyfikacji Palestyny. Bevin nadrmienił, iż 
kwestia Palestyny jest b. ważną dla im- 
perium ze względu na licznych współwy- 
znawców Arabów, mieszkających w In- 
diach (w Indiach jest z górą 70 milionów 
mahometan). Minister uprzedził, że wszel- 
kie próby rozstrzygnięcia sprawy drogą 
rozruchów będą energicznie tłumione. Aż 
do opracowania | nowych rozporządzeń, 
imigracja do Palestyny oparta koda na 
dotychczasowych zasadach zgodnie z Bia- 
łą | eH wydaną w 1939. i 


ARABOWIE NIEZADOWOLENI 

JEROZOLIMA (United Press). ;Oczekuje 
się, iż po północy ogłoszone będzie spra- 
wozdanie z rozmów, które toczą ze sobą 
żydowscy i arabscy przywódcy. Bey Ab- 
dul Hadi, przywódca partii  „Palarab” 
uważa oświadczenie Bevina. za zwykły 
półśrodek, jakich wiele stosowano w cią- 
gu ostalnich 25 lat. Arabowie wyrażają swe 
niezadowolenie w związku z udziałem 
Amerykanów w zapowiedzianej przez Be- 
vina komisji, 


Pt 


EASY Ny MEETA DA Ref ch MAZAN ATC) 
DORT E ENII E EA POZY T A L E NE e NE AE A 


pozytora radzieckiego. Prokofiewa „Ody 

do zwycięstwa”. Koncert ma się odbyć W 
sali im. Czajkowskiego, w wykonaniu m08* 

kiewskiej orkiestry symfonicznej pod dy” 
rekcją Samosuda. O niezwykłej oryginał” = 
ności utworu świadczy, iż w skład orkie © AA 
stry wchodzi 25 kontrabasów, 8 harf i 
fortepiany. : a 
ETTA p 


Na wykonanie powyższych inwestycji 
należy w państwowym planie finansowyfł 
przewidzieć następujące kwoty, obliczone 
wg parytetu cen z 1939 roku. W r. 1 
sumę zł 137.400.000, w 1947 145.900.000:, 
w 1948 139.200.000. Razem w ciągu trze > 
lat zł 422.500.000. (AB 

Z sumy powyższej co najmniej 25 pro. | 
winno znaleźć pokrycie w postaci dotacji 
państwowych, pozostałe zaś około 75 proć. 
w postaci długoterminowych, nisko opro? 
centowanych kredytów, przy równocze 
snym wciągnięciu do udziału w akcji 
nansowanią elektryfikacji wsi samorząd 


157 


przewodniczącemu centralnego komitetu Re SA 
narodowego Suban Snaris. Nowy premier 
odebrał wykształcenie w Holandii. Ośw i 


czył on, że wybory na Jawie odbędą 5i% 


w drugiej połowie grudnia. 
Władze brytyjskie sprzeciwiły się lądo” 
waniu wojsk holenderskich na Jawie. W0- 


bec tego transportowce, wiozące około X 
tys. żołnierzy holenderskich będą skier” 
wane do Singapur. i s 


SYTUACJA W INDOCHINACH 

LONDYN (RAP). Agencja Reutera d0- 
nosi z Sajgonu, że brytyjskie władze woj 
skowe przekazały wojskom fran } rę 
kontrolę nad całym terytorium Indochib: 
Wojska brytyjskie zajmą się obecnie przeć | 
de wszystkim rozbrajaniem oddziałów J4 
pońskich. Około 2.000 żołnierzy japo” 
skich zdezerterowało i ukrywa się w 3 
sach i górach. Na północ od Sajgonu plaż" 
tatorzy europejscy powrócili do swych vy 
siedli pod ochroną wojsk francuskich. 


j o 
j „1 
Dziennikorze zagraniczni n 


audiencji u Premiera ti 
WARSZAWA (PAP). Premier Rady 
nistrów Ob.  Osóbka-Morawski 
grupa dziennikarzy angielskich i 
ańskich. Przedstawiciele piasy żywo 
je poje onhan życia polityj | 
nego Polski, kwestią repatriacji, zg 
eppen dostaw iy m Premier udzie 
lił wyczerpujących odpowiedzi na RZ 
dziennikarzom” 
bezpo” 


$ 


szone tematy przyrzekł 
utrzymanie nawiązanego 


i obecnie 
średniego kontaktu, 


Cordell Hull lauratem Nobla 


WASZYNGTON (PAP). Były omerykań 
ski minister spraw zagranicznych Corde | 
Hull otrzymał nagrodę pokojową Nobla #2 
rok 1945. Cordell Hull wyraził w: i 
ność z powodu przyznania mu nagrody j 
powiedział: „Jakkolwiek ważna była 
ka o pokój w przeszłości, musi ona 0 mó 
nie być pogłębiona, o ile rasa ludzka 
przetrwać w tym nowym niebezpieczny” 
wieku energii atomowej. \ 


u, 


vi 
7 


Statek UNRRY wiechał na mist 
BIAŁOGRÓD (United Press) 54. 
UNRRA „Abbot Mills”, który dążył 
Stanów Zjednoczonych do Jugosławii 7 
dunkiem 18.000 ton ziarna natrafił na 


ki odważnej pomocy udzielonej przez 
towe statki ratunkowe, okręt został 
wany i wprowadzony do portu. . 


Zajęci własnymi powojennymi kłopoła- 
a organizowaniem Europy, zniszczonej 
AN ez faszyzm, nie dostrzegamy bardzo 
„"ażnych zagadnień polityki światowej 
- Wiąząnych z koloniami. Zagadnienia ko- 
_ lonią lne. tak ważne dla całości polityki 
Anglii i Francji, a mające tym samym pod 
„dE w polityce europejskiej tych państw, 
_ alazły bardzo ciekawe oświetlenie na 
tyskim kongresie Związków Zawodo- 
"ej Na kongresie tym przedstawiciele 
osa zabrali szczerze głos, naświetlając 
Azji awo położenie mas robotniczych w 
dx i Afryce. Otrzymując dziś dopiero 
Nogram z tych posiedzeń, możemy po- 
a bardzo charakterystycznych wy- 
wiedzi, 


wągzedstawiciel Indyjskich Związków Za- 
Odowych A. K. Mukorii oświadczył: 
»Woina kosztem olbrzymich ofiar doprowa- 
; ila do upadku faszyzmu, stworzyła nowe 
 pydności w krajach uwolnionych z ucisku. 
a trudności tych należy zaliczyć niebezpie- 
€fstyo lokalnego kapitalizmu”. 


POSTULATY INDII 
Tugi mówca, reprezentujący robotni- 
indyjskich $. A. Darge tak scharak- 
zował sytuację swojego kraju : 
tychczas Indie mie zgłaszały 
gd, esu do Federacii na terenie międzynaro- 
go m gdyż nie widziały w tym wyraźne- 
mp Elu. Po konferencii londyńskiej i zbada- 
jej uchwał Świat pracy Indii, reprezen- 
Way 6-milionowa rzeszę ‘robotniczą, po raz 
"Wszy w historii przystąpii do Federacji 
igap Wei w imieniu wspólnoty przyświeca- 
yoon nam zagadnień, a przede wszystkim 
Bowpieniu interesów Indii. Choć faszyzm leży 
Wolnog krai mój iest nadal pozbawiony 


do. OŚci. W Indiach nurtuie silny ruch naro- 
Ba > który nie ma nic wspólnego z faszy- 
Nasz „lecz jest ruchem demokratycznym. 
Tiesa bezpośrednią potrzebą jest zdobycie 
Zależności i wolności. Chciałbym podkre- 
że pomimo faktu, iż w Anglii ster obięła 
] a Pracy, w więzieniach indyiskich na- 
 Drzebywa kilkuset działaczy politycznych. 
st. JESteśmy ludźmi wolnymi i dlatego przy- 
dep liśmy do waszej ‘federaciji: Liczymy na 
- nogę ratyczną konstytucię, liczymy na wol- 
oc, Nie traćmy czasu na analizowanie 
Ynności dawnych federacji, lecz stwórzmy 
zę nizm nowy. Cierpliwość nasza jest wy” 
Tpana, Żądamy pełnych praw, niezależnie 
„TaSy, narodowości i wyznania, praw regu- 
Cych interesy klasy robotniczei, chcemy 
dzin światowej Federacji Zw. Zaw.“ 


GŁOS Z JAMAJKI I KUBY 

amatycznie brzmi apel przedstawicie- 
Związków Zawodowych Jamajki 
ən Hilla : 


«* rzynoszę pozdrowienie z dalekiej Jamaj- 
S Oczy robotników całego świata zwróco- 
a na ten Kongres, który spełnić ma ich 
zenia, ich tęsknoty i ich wolę. Towarzy- 


roszę was, błagamy i zaklinamy, abyś- 


swego 


wo 


poTZenia podwalin dla trwałej instytucji, 
ię Cel naszych praw. Jesteśmy ludźmi, a 
ło rąk ludzkich nie może być wieczne. 
(emy konstytucii doskonałej, ale zdajemy 
è sprawę, że taka konstytucia może być 
Worzona na podstawie długich lat doświad- 
noa, Nie szukajmy ideału. Przyimiimy, że 
a konstytucja podlegać będzie z prądem 
Su zmianom, zgodnie z prawami rozwoju. 
zeliśmy już tyle słów wśród cierpień 
"1 długich lat niewoli. Dziś chcemy czy- 
tęsknimy choćby do smaku wolności, o 
! tak marzymy“. 


EA 'Tzedstawiciel robotników kubańskich 
aro Pena stwierdza: 
mocna 
jest konieczna dla wytępienia o0- 
faszyzmu i dla uzyskania większych 
w krajach kolonialnych, ekonomicz- 
zacofanych.“ 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO BOGÓW 
€legat robotników murzyńskich z Ni- 
i A. Soyomi Geoker kieruje do kon- 
dramatyczne wezwanie: 


en widocznie żyje w szcześliwych wa- 
ach dobrobytu. Dla nas jedność klasy ro- 
Czej jest sprawą palącą. Mamy zaszczyt 
Zentować 500 tys. robotników. którzy 
Za o zrównanie praw i sprawiedliwości 
Sy czarnej. Są różni robotnicy — ci 0 
ch się mówi, bo spod ich rak wychodzi 
atomowa, i ci których trud jest sza- 
liewidoczny. My żadamy dla siebie rów 
Draw, W walce. która prowadzimy u- 
modlić się do naszych bogów, a ma- 
Oga łaski, boga sprawiedliwości, boga 
ty i innych. Chcęmv sprawiedliwości. 
Sacemy dłużej cierpieć. Czekamy z nie- 
bliwością na utworzenie Światowej Fe- 
31. Błagamy was abyście nie zwlekali, 
" Wolność narodów należy postawić na 
ym miejscu. Przesyłamyv wam błogo- 
wo bogów”. WAN 


nie opuścili tej jedynej może sposobności |. 


postawa delegatów na | 


St. 3 


i orsk 


wołają © społeczne i polityczme wyzwolemie 


POD NACISKIEM ANGLII 

John Rojas jako przedstawiciel ludności 
robotniczej 19-tu wysp Zachodnich. Indii 
oświadcza : 

„Dziś dobiegaia końca debaty nad proiek- 
tem statutu. Mamy nadzieję i liczę na to, że 
Komitet Wykonawczy uwzgledni i nasze po- 
trzeby. Życie nasze iest cieżkie i cierpimy 
pod uciskiem Anglii. Jesteśmy źle odżywiani. 
Częste sa wypadki zabójstw i samobójstw. 
I dlatego wyciagamy ręce po pomoc i pokie- 
rowanie naszym losem. Citrine chce prawdę 
zakryć mokrym ręcznikiem, ale stworzenie 
Światowej Federacii iest sprawa palącą. Ci- 
trine żąda dolarów. nie haseł. Słowa iego są 
puste i dlatego głośno rozbrzmiewaią. Prze- 
cież Churchill powiedział, że hasła są konie- 
czne. Przypominamy o dużym wkładzie ludz- 
kim i pieniężnym Trimidadu do woiny, Ale 
jesteśmy biedni, a pieniadze. które składamy, 
idą do kieszeni londyńskiego kapitału. Cier- 
pimy z powodu niesprawiedliwości. iCitrine 
skreślił w swym przemówieniu politykę i od- 
mawia jei prawa udziału w naszei pracy. 
Osobiście sądzę, że polityki nie można od- 
dzielić od spraw gospodarczych. Faszyzm 
nie został ieszcze u nas wytępiony, a kapitał 
dyktuie, do jakich Związków Zawodowych 


|mogą się zapisywać robotnicy. Nie jesteśmy 


narodem lecz kolonią. Oczekuiemv pomocy 
i obrony ze strony Światowei Federaciji i li- 
czymy, że Kongres nam te pomoc zapewni. 
Jak dalece krzywdzące iest u nas traktowa- 
nie czarnych, świadczy dla przykładu fakt, 
że biały po ukończeniu szkołv średniei zara- 
bia 125 dolarów, czarny zaś od 40 do 60 do- 
larów. Czarnych obywateli spędza się z. cho- 
dników przed ambasadą brytyiską lub USA. 
'Liczymy.na to, że punkt statutu: mówiący 
o skreśleniu różnic rasowych. znaidzie zasto- 
sowanie w życiu! Nie przybyłem na Kongres 
dla odpoczynku, przynosze wam cały swój 
zapał i energię, aby wam dopomóc i urze- 
czywistnić nasze marzenia. Strzeżmy się 
trzeciej wojny. Druga woinę światową wy- 
graliśmy, ale możemy przegrać pokój, ieżeli 
nie „zabezpieczy się interesów klasy pracu- 


jącel 
ZNISZCZYĆ IMPERIALIZM ! 

Przedstawiciel robotników Złotego Wy- 
brzeża J. B. Annon tak analizuje sytuację 
po zakończeniu drugiej wojny światowej : 

„Faszyzm jest zwyciężony, ale żyje iego 
forma — imperializm, uciskajacy kolonie, 
gdzie nie-mogą się rozwijać wolne organiza- 
cie. Żyje nadal. Niektóre z mocarstw zwy- 
cięskich rekompensuia straty poniesione w 
woinie w koloniach. Apeluie do Kongresu o 
pomoc i złagodzenie naszego losu“. 

PRZECIW RASIZMOWI 

Przedstawiciel Cejlonu S$. A. Wierema 
Singhe tak charakteryzuje sytuację na te- 
renie swojej wyspy : 

„Ceilon iest małym 6-milionowym kraiem, 
ale podobnie jak Nowa Zelandia posiadaią- 
cym wzorową administracię kolonialną. Na- 


Sza klasa robotnicza powierzyła mi iednogło- 
Śnie zadanie przystąpienia do Światowej Fe- 
deracii i do nawiazania kontaktu międzyna- 
rodowego. Rzad angielski, wychodząc z za- 
łożeń teorik nazistowskiej, uważa. że jedynie 
biali upoważnieni są do reprezentowania nie 
czarni. Przekonanie to: należy zwalczyć ja- 
ko krzywdzące i niesprawiedliwe. Dziwi mnie 
tylko, że tow. Attlee idzie po linii poglądu 
Edena. Mamy starą kulturę, iesteśmv polity- 
cznie uświadomieni, a nasza klasa pracniąca 
gotowa iest przyiąć rezolucie, iakie na Kon- 
gresie zapadną gdyż tylko w międzynarodo- 
wej iedności widzi szanse wygrania pokoju. 
Chcemy od was niezwłocznie decyzii, Niech 
Światowa Federacja stanie się bronia eman- 
cypacii narodów i kolonii. niech 


ciężki okres. Faszyzm iest rozgromiony, po- 
mimo to żądamy nowej broni dla zniszczenia 
wszystkich systemów 
pieczenia jedności klasy robotniczej. 
obecnych na tym Kongresie delegatów 
uznajemy praw wyższości i pierwszeństwa, 
czy .miższości', Byłoby to iluzia. Rozróżnia- 
my tylko bardziei doświadczonych i takich, 


którzy się opóźnili w rozwoju. Dziś narody § 
scalone we-Ę 
wkład swói do walki 
z faszyzmem. Dążymy do rozwoju kultural-| 


opóźnione są zorganizowane, 
wnętrznie i też dały 


nego i socialnego, abyśmy mogli zrzucić o- 
kowy. ‘Citrine usiłował obalić słowami to, 
czego się nie da obalić, usiłował odsunąć po- 
lityvkę zagadnień ekonomicznych ruchu syn- 


dykalnego. Jeśli chcemy wygrać pokój, kla- 


sa robotnicza musi działać niezwłocznie, aże- 


by stworzyć jedność międzynarodową. Światy 


robotniczy Ceilonu bedzie z wami i będzie 
was wspierał swymi biednymi środkami“. 
O DOLĘ CZARNYCH 
Odpowiadając na te wszystkie zarzuty 
przedstawiciel Południowej Afryki N. J. 
de Vries mówi: 


„Ucisk i wyzysk niewątpliwie istnieje, alef 
w 
środkowei Afryce zwłaszcza warunki są nai-$ 


mie wyłącznie na obszarach angielskich. 


cięższee, Nie iestem Anglikiem, stwierdzam 
jedynie prawdę. Anglia przecież przez rok 


czasu sama stawiała czoło faszyzmowi i ty- 


le poniosła strat w czasie woiny, żę nie mo- 
żna jei przypisywać zła na całym Świecie. 


Uwagi czarnych o ich losie nie sa zgodne zk 


prawdą, a mianowicie nieprawda iest, że nie 
zajmuiemy się ich bolączkami. Nie roztacza- 


my przed nimi perspektyw utopii, ale. wal-j 


czymy o zdobycie konkretnie dla nich znoś- 
nych warunków życia. Zdobywamy dla nich 


krok za krokiem lepsze warunki mieszkanio-f 
we i ogólnohigieniczne, dostęp do nauki, u- 


bezpieczenia społeczne, urlopy wypoczynko- 
we, prawo do emerytury, 
wolność słowa i wyznania. 


walczymy o pełne prawa dla wszystkich“. 
Te wszystkie głosy zwracają uwagę na 


jedno jeszcze ważne zagadnienie przy or-| 
ECA 


PrŁEQLAD PRASY 


„PIĘKNA FRANCJO, AH GOOD BYE" 
„Polska Zbrojna” donosi: 

„W pdzolę 
przybrany Kraków witał owacyjnie zwar- 
te, z bronią w ręku powracające z Fran- 
cji oddziały polskie, które odbyły cał 
kampanię 1944-45 r. u boku l.ej Arm 
Pranonakioj. Pluton za plutonem wyska- 
kuje z pociągu i z niesłychaną spraw. 
nością, wśród tłumów podróżnych i wi- 
dzów, między stosami bagaży, formuje 
zk U długi wąż kolumny. 

o przywitaniu rozpoczęła się defilada, 
Imponujący wygląd i postawa żołnierzy 
wywołała niespotykany entuzjazm licz. 
nie — mimo deszczu zgromadzonej pu- 
bliczności. Okrzykom i oklaskom . nie 
było końca. 3 

Żołnierze noszą mundury amerykań- 
skie, Eene jak cała francuska pierw- 
sza ia, sformowana w Afryce Pół- 
nocnej i zaopatrzona po większej ści 


"przez Stany Zjednoczone. Każdy z nich 


ma na lewym ramieniu oznakę I.ej Ar- 
mii, przedstawiającą herb miasta Kol- 
maru w kszłałcie czerwomo-zielonej 
tarczy, przeciętej złotą strzałą, na tle fal 
wyobrażających sforsowaną przez. I-szą 

ię rzekę Ren i osiągnięty pod miej- 
scowością Tutlingen Dunaj, Herb Kol. 
maru symbolizuje zdobycie tego miasta 
i wyzwolenie całej Alzacji. ii 

Oddziały odbyły transportem kolejo- 
wym długą trasę z Tuttlingen, miejsca 
ostatniego postoju, przez Ulm, Augs- 
burg, Pilzno do granicy polskiej, na- 
stepnie do Krakowa. Dalsza trasa wie- 
dzie ich przez Piotrków, Częstochowę, 
Skierniewice do Warszawy. 

Plac przed dworcem  pustoszeje. Tłu. 
my ludzi śpieszą za znikejącymi oddzia- 
fami „które na melodię Tiperrary, nucą 
swą ulubioną piosenkę: 


Good bye i dowidzenia, 

Piękna Francjo, ah good bye. 
Bo my z karabinem u ramienia, 
Chcemy już zobaczyć kraj”. | 


z 
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WYBORY NA WĘGRZECH 
W związku z wyborami 


„Życie Warszawy“: 


„Przewodniczący partii drobnych rol-$ 


ów i premier przyszłego gz | jaya 
go rządu węgierskiego, Tildy, realnie 
ocenia, sytuację węgierską. 


wesprze y 
klasę robotniczą Anglii, która przeżywa dziŚR 


imperializmu i zabez-Ę 
WśródĘ 
nief 


zapewniamy - img 
Nie należy od 
razu żądać za wiele, ale ieszcze raz podkre- 
ślamy, że my robotnicy Afryki Południowei,| 


na Węgrzech, 
których zwyciężyła partia drobnych rol. 
ników, a poważną ilość głosów zdobyłył 
listy socjalistyczne i komunistyczne, pisze 


Przeprowa-f 
dzona reforma rolna stworzyła w kraju 
setki tysięcy nowych gospodarstw rol.) 
nych, niszcząc u podstaw potęcę renk-| 


ganizowaniu świata na zasadach pokojo- 
wych, na zagadnienie kolonialne. Nie jest 
ono tylko wewnętrzną sprawą.państw za- 
chodnich, gdyż od jego właściwego roz- 
wiązania zależy gospodarka państw euro- 
pejskich a więc tym samym i kwestia po- 
łożenia mas robotniczych w Europie. 

Ostatnie wypadki na Jawie i w Indiach 
Holenderskich, gdzie rozpoczęły się wal- 
ki o niepodległość narodów /kolonialnych, 
zwróciły uwagę całego świata na ten do- 
tychczas nie rozwiązany problem ustroju 
kapitalistycznego. 


(Ludzie i zdarzenia 


3 m = 
Sennik egipski 
Gdybyśmy chcieli określić jedną z na- 
A czelnych cech narodowych Polaków, do” 
|szlibyśmy do przekonania, iż jest nią wa” 
da, polegająca na tym, że wielu ludzi chce 
być czym innym niż być powinno. Więk- 
szość chyba ludzi w Polsce jest niezado- 
jwolona ze swego zawodu, z pracy, którą 
| wykonywuje. Inżynier chce być lekarzem, 
Wiekarz — poetą, poeta — mówcą, i tak w 
kółko. Rezultatem tego jest wadliwe funk” 
|cjonowanie wielu działów naszego życia, 
dw których ludzie pracują niechętnie, bar- 
dzo z siebie niezadowoleni. 
M Zadaniem dnia jest tę przywarę zwal- 
jczać, jest budzić świadomość, że każda 
praca powinna być wykonywana dobrze i 


FI 
ków dla każdego powinno bić czyste źró” 
dło zadowolenia i radości. Każdy na swoim 
posterunku wypełnia, sumiennie swoje za- 
idanie — oto hasło, które powinno roz” 
brzmiewać obecnie jak Polska długa i sze* 
roka. A tymczasem... i 

Wchodzimy do „Głównej Księgarni Woj“ 
skowej'. I cóż widzimy? Obok książek 
aktualnych, uświadamiających broszur po- 
litycznych, leżą grube foliały „Sennika e- 
gipskiego', tuż obok książki znanych 
przedwojennych działączy endeckich, Zda- 
wałoby się, iż zadaniem księgarni wojsko” 
wej jest przede wszystkim rozpowszech- 
nianie wydawnictw wojskowych i wydaw- 
inictw Wydziału Polityczno-Wychowawcze” 
go. Na co jednak zda się praca politycz= 
gntorwychowawcza, jeśli „Główna Księgar” 

nia Wojskowa” przy pomocy kolportowa* 
dnia senników egipskich i endeckiej litera- 
Miury neutralizuje to wszystko, co w swych 
wydawnictwach pragnie rozpowszechnić 
Wydział Polityczno” Wychowawczy Woj- 
ska Polskiego? A dzieje się lo dlatego, iż 
znów komuś zachciało się wyrzec się 
swoich obowiązków  kolportera wydaw- 
nictw wojskowych, a sięgnąć po laury ne- 
utralnego księgarza. 

Podobny paradoks widzimy również w 
Łodzi w Domu Żołnierza, gdzie wystawio” 
no sztukę Shawa „Pygmalion“. Sztuka ta 
oczywiście nie ma nic wspólnego z obo” 
wiązkami, ciążącymi na Domu Żołnierza, 
którego zadaniem 
i szerzenie idei demokratycznych wśród 
jwojska. Komuś jednak zachciało się za- 
spakajać swe ambicje mecenasa sztuki, za- 


miast dobrze i rzetelnie wypełniać swoje. 


obowiązki. 
Rezultaty tego są jak najbardziej opłaka- 


Wne, Biedna obywatelka Lala Lubieńska, bo” 


haterka barykad warszawskiego powstania, 


cyjnych magnatów ziemskich i kładącjijzmaga się beznadziejnie i bez żadnych suk 


podwaliny społeczne demokratyzacji we-| 


wnętrznej, Z drugiej strony Węgry są 
krajem nieprzyjacielskim, którego 
zależny jest od mocarstw, 
dlań układały warunki pokojowe. Rady- 
kalne zerwanie z niedawną faszystow- 
ską przeszłością uratowało Wei 
zagłady państwowej i pozwala im spo- 
dziewać się łagodniejszego traktowania, 


formalną koalicją. Jest on zadokumento- 
waniem, że dotychczasowa linia poli- 
tyczna zostanie ufrzymana zarówno na 
odcinku wewnętrznym, jak i na terenie 
międzynarodowym, Jest to bowiem li- 
nia, odpowiadająca najgłębszym intere. 


c; 


które . bedą 


odł 


cesów ze szmirą przedstawienia i w wal- 
ce tej pada pokonana razem z Shawem. W 
{rezultacie sztuka, dla której nie powinno 
być miejsca w sali teatru Domu Żołnierza, 
nie będzie ani rozrywką dla wojskowych, 
ani dla cywilnej, wybrednej publiczności. 


Tak zawsze bowiem się dzieje, gdy się 


chce rezygnować z własnych, konkretnych, 
jasnych zadań i wypływa się na mętne. 


wody rzekomych artystycznych sukcesów. 
Tak się dzieje, gdy się nie chce rzetelnie 


bim wystawienia świetnej sztuki znakomi- 


nie ani do okoliczności, ani do sali, w 
której się ją gra. 
Te dwa przykłady tym są przykrzejsze, 
że oba zaczerpnęliśmy z jednej z najważ- 
niejszych dziedzin naszego życia, z terenu 


som narodu węgierskiego oraz ; jedyniejjpracy oświatowej i wychowawczej w woj- 
możliwa w wytworzonej sytuacji powo-isku. Tym większy ciąży na nas obowią” 


jennej. 

Reakcja przedwcześnie i bezpodstaw. 
nie otrebiła wynik wyborów węgier- 
skich jako swoje zwyciestwo. Wszystko 
przemawia za tym, że będzie musiała 


zek zwrócenia uwagi na te dwa odcinki, 
na których dzieje się źle, albowiem rzą” 
dzić tam zaczęły manie, niemające nic 
wspólnego, a nawet sprzeczne z zadania* 


odejść z kwitkiem. Nikt niadzie nie chce i: dla których te placówki zostały po- 
jej towarzystwa. I to ją zdaje się wciążjj wołane. 


jeszcze najbardziej.. dziwi!” 


* 


NIEMY 


jest przygotowywanie - 


pracować, a wpada się w szkodliwy sno=- 


jsumiennie, i że z tego spełnienia obowiąz" 
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Bawiła niedawno w Polsce grupa dzien- 
nikarzy jugosłowiańskich. Zwiedzili oni 
Warszawę i kilka innych miast polskich. 
Ujrzeli z bliska miejsca kaźni w Oświę- 
cimiu i Majdanku. Przebywali w fabry- 
kach i na placach targowych. Rozmawiali 
z robotnikami, chłopami, literatami, dzien 
nikarzami i ministrami. Obecnie dzielą się 
wrażeniami z Polski ze swoim narodem: 
I w prasie w radio i na zgromadzeniach 
publicznych mówi się dużo o Polsce. Ale 
wrażenia, jakie wynieśli z naszej ojczy- 
żny przyjaciele jugosłowiańscy daleko 
odbiegają od enuncjacyj p. Pado z reak- 
cyjnej prasy francuskiej i p. Hilla z „New 
York Times", autora sensacyjnych repor- 
taży o warszawskich amazonkach. Wszys- 
tkie artykuły, wszystkie odczyty dzienni- 
karzy jugosłowiańskich cechuje naprawdę 
braterska ocena rzeczywistości polskiej. 
Dziennikarze jugosłowiańscy widzą wszel 
kie trudności, jakie przeżywa umęczona 
i zdewastowana przez najeźdźców hitle- 
rowskich Polska. Ale sami przecież podo- 
bne trudności przeżywają, Dlatego też na 
łamach prasy jugosłowiańskiej znajduje- 
my słowa tchnące niekłamaną życzliwo= 
ścią i serdecznością w stosunku do nasze* 
go narodu i do naszego odrodzonego pań- 
stwa. 

Wiele miejsca we wspomnieniach dzien 
nikarzy jugosłowiańskich poświęcone jest 
Warszawie. Eli Finci w artykule pt. „War“ 
szawo, 'Warszawo...', drukowanym w 
dzienniku „Borba”, opisuje obszernie zni- 
szczenie naszej stolicy przez barbarzyń* 
skich najeźdźców. Autor chodzi po Mar: 
szałkowskiej i po Krakowskim - Przed- 
mieściu, z ruin Starego Miasta wkracza w 
pustynię ghetta. I pisze: „Nie ma słów, 
które by mogły opisać straszny los tego 
męczeńskiego miasta, m'asta - bohatera”. 
Ale widzi on równocześnie zapał i entu- 
zjazm mieszkańców Warszawy, który 
napełnia go szczerym podziwem. Podziwia 
również decyzję Rządu Polskiego, który 
orżekł, że tu właśnie, na miejscu drogich 
pamiątek ma trwać-stolica Polski. Autor 
wierzy, że powstanie tu wkrótce „wspa- 
niałe i dumne, piękńe i kochane przed- 
murze słowiańszczyżny”. 

W innym artykule Eli Finci opisuje 
przemiany społeczne i polityczne, jakie 
zaszły w odrodzonej Rzeczypospolitej. 
Reforma rolna, upaństwowienie przemysłu 
zmieniły do gruntu oblicze nowej Polski. 
„Nikt rozumny nie chce powrotu do sta- 

* rego porządku'. Omaw.u także szczegóło* 
wo nowy układ geopolityczny Polski i 
twierdzi: „Nowe granice zapewniają Pol: 
sce niezależność i ogromnie zwięksżają 
jej słę wojskową i gospodarczą. Nowa 

olska będzie mogła w najbliższej przy* 
6złości stanąć w rzędzie silnych i przodu“ 
jących państw świata. 

Literat Czeda Minderowicz w belgradz- 
kim dzienniku „Głos' pisze o serdecznym 
przyjęciu, z jakim wszędzie spotykali się 
goście jugosłowiańscy. Opisuje także wi: 
zytę u ministra tow. Matusżewskiego. W 
konsekwencji stwierdża, że wszędzie spo- 
tkał się z całkowitym zrozumieniem spraw 
jugosłowiańskich oraz z ogromnym podzi- 
wem dla walki wyzwoleńczej, którą na* 
rody Jugosławii prowadziły przez lat kil 
k pod wodzą marszałka Tito. „Z naro- 


+ 
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Z dziejów walki z okupantem 


=- 


dem polskim — pisze Minderowicz — 
wiążą nas nie tylko wspólne cierpienia 
w obozach koncentracyjnych, mie tylko 
walka ze wspólnym wrogiem i śmierć mę- 
czeńska na szubienicach i na miejscach 
straceń, zadaną tą samą zbrodniczą ręką. 
Łączy nas także to wsżystkó, co jednoczy 
wszystkich Słowian i wszystkich demo“ 
kratów, — łączą nas święte zasady wol- 
ności, honoru i szczęścia narodów, za 
które i nasze narody i naród polski w 
krwawych latach tej rozstrzygającej © 
naszych losach wojny oddały tyle dro- 
gich istnień. ludzkich i przelały tyle szla- 
chetnej krwi.” 

Jeszcze o Warszawie pisze w dzienni- 
ka belgradzkim „Polityka“ Piotr Kriża- 
nicz. Tytuł artykułu brzmi: „Warszawa 
oskarża". Kriżanicz pisze o warszawskich 
pomnikach, o spalonych muzeach ze zbio- 
rami nieocenionej wartości, o setkach ty- 
sięcy spalonych książek, „Warszawa jako 
miasto nie istnieje — pisze Kriżanicz — 
natomiast istnieje jako symbol najwięk- 
sżych cierpień i triumfu narodów słowiań* 
skich. Warszawa oskarża. To oskarżenie 
podnoszą do nieba jak gdyby kościotru- 
py gołe i ezczerniałe mury wspaniałych 
niegdyś budynków. To oskarżenie bije z 
setek tysięcy czarnych jam okiennych, 
które na nas patrzą jak gdyby oczy mar- 
twych. Z przekleństwem na ustach tę skar 
gę szepczą tysiące bezdomnych, którzy w 
ruinach tego drogiego im miasta szukają 
śladów śwodich codziennych. radości i 
zmartwień. Krżyczy to oskarżenie wresz- 
cie z setek tysięcy grobów mieszkańców 
Warsżawy, które są rożsiane po całej jej 
przestrzeni.” 

W artykule pt. „Majdanek” Piotr Kri- 
żanicz mówi o tej ogromnej fabryce 
śmierci, gdżie zamordowano przeszło dwa 
miliony ludzi spośród różnych narodów 
Europy. Przy. zwiedzaniu obożu najwięcej 
wżrusżył go stos dziecinnego obuwia, 


Wykorzystanie polskich sił roboczych w 
gospodarce niemieckiej w okresie wojny, 
ujęte w statystyczne liczby, musi znaleźć 
się w sumie odszkodowań wojennych, ja- 
J wykażą badania Biura Odszkodowań 

ojennych. Tymczasowe zestawienie Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej, pô- 
zwalają zorientować się jak olbrzymi po- 
tencjał pracy wykorzystali okupanci nie- 
mieccy w Polsce, przy użyciu terroru. 
Mimo  óporu  spółeczeństwa i sabotażu, 
Niemcy, operując gwałtem zdołali wyko. 
rzystać  wielomilionową rzeszę Polaków 
dla swego przemysłu i rolnictwa. 

Z terenu tzw. „Generalnej Gubernii" wy 
wieziono w latach 1940— 1944 na roboty do 
Niemiec ogółem 1.942.600 Polaków, w tym 
1.262.700 mężczyzn oraz 680.900 kobiet. O- 
znaczałoby to, że w okresie pięciu lat 
Niemcy wykorzystali 9.713,000 robotniko- 
lat polskiej siły roboczej, Istniał ruch po- 
wrotny ż robót przymusowych do kraju, 
ale zamykał się on w niewielkim odsetku. 
Przyjmuje się go na 5 procent. Z tą po- 
rawką przemysł niemiecki i rolnictwo w 

zeszy wykorzystało 9.422.000 robotniko. 
lat polskiej siły roboczej z terenu „Gen. 
Guberni". 


Na terenach tak zwanych. „przyłączo- 


NIMB BOHATERÓW 


Żaden naród nie pon'ósł w czasie wój: 
ny z hitleryzmem tyle strat co Polacy. 
Dziś śmiało można powiedzieć, że nie ma 
w Polsce rodzinv, która by nie opłakiwa* 
ła swoich najbliższych. Mało jest miejsc, 
gdzie by siepacze hitlerowscy nie powie* 
šili lub nie rozstrzelali najdzieln'ejszych 
jednostek, albo zupełnie niewinnych lu* 
dzi. 

Kiedy wreszcie żnowu wywałczyliśmy 
niepodległość, społeczeńetwo polskie że 
wzruszeniem wiłało powracających boha* 
terów z hitlerowskich obozów koncentra* 
cyjnych, ze wzruszeniem pali światła na 

| grobach uczestników Poówst: nia Wart6za* 
| wskiego lub pomordowanych na ulicach, 


Ten piękny patrotyczny odruch społe 
czeństwa zostaje wykorżystywany przez 
ńajrozmajtsze typy ż pod ciemnej gwia- 

i zćy, łajdaków i kombinatorów. Hańdel 
SW (żywym towarem, handel honorem i sumie- 
niem, handel uczuciami patriotycznym 
— jest procederem tych ludżi. 


wss] Na bohaterstwo trzeba tinieć zasłużyć, 
bohaterstwa kupić nie można. Człowiek, 


człowiekiem kryształowym, nie może 
mieć żadnych skaz. Postępowanie jego na- 
wet w najcięższych chwilach powinno 
być nacechowane godnością. 

My, którzy przeżyliśmy piekło Majdan” 
ków, Buchenwałdów, Gross + Rosen, Mat- 
hauseń i Oświęcimia, możemy Śmiało po” 
wiedzieć niektórym „bohaterom': „postę 
powanie wasze kwalifikuje was tylko na 
przestępców wojennych. Trzeba was zna- 
leżć i postawić przed sąd". 

Struktura obozów koncentracyjnych po 
legała ña tym, że łamało się słabe cha” 
raktery, niszczyło się moralnie człowie- 
ka, robiło się ż niego szmatę, głodziło i 
pomiewierało, tak długo dopóki człowiek 
nie został powolnym narzędziem w rękach 
bandytów hitlerowskich. Te ślepe narzę- 
dzia były właśnie wykonawcami potwor” 
nych metod a nawet inicjatywą i okru- 
cieństwem przewyższały nieraz swoich 
mocodawców, i 

Dziś każdy powracający z obozu Kön- 


|centracyjnego mówi, że aresżtowany był 


za przestępstwo polityczne, a w obożie 
nieraz należał do dobrze sytuowanej „pro 


A w którn=» mamy za zasłużonego, musi byćminencji” bandyckiej i z dziwną niena- 
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Dziennikurze jugosłowiańscy o Polsce 


33.000.000 roboiniko-laf 


wykorzystali kicmcy w Folsce na swoje poirzeby 


sandałków i pantofelków, które były po* 
dobne do serbskich kierpsów. Najbardziejj 
twardemu sercu, jeżeli nie jest tylko ser 
cem niemieckim, ciężko jest powstrzymać 
łzy na widok tych smutnych resztek o- 
dzieży, którą niegdyś nosiły wesołe i 
szczebioczące  dz'eciaki, pomordowane 
haniebnie przeż bestie ludzkie. Opisujej 


ne przez Niemców w Majdanku, opisuje 
straszl wą truciznę „Cyklon — stosowa” 
ną tu ze specjalną satysfakcją. „Ciężko 
nawet uwierzyć — pisze autor — jak to 
mogło się stać, żeby jedna jakaś ideolo- 
gia mogła w ciągu 10 lat przekształcić lu- 
dzi w takie potwory." 


Odpowiedzi na to pytanie, które nae 
dręczy przy każdym wejrzeniu na każdy 
szczegół tego piekielnego automatu, no“ 
sżącego nazwę — faszyzm, — oczekuje- 
my od niemieckich myślicieli, od niemiec- 
kich poetów, artystów i robotników. Spe“ 
cjalnie nas interesuje odpowiedź niemiec- 
kiej matki, której złotowłosy blondynek, 
wychowany, być może, na weśołych pio- 
senkach Wilhelma Buscha i na utworach$ę 
wielkiego . Goethego, zaglądał z chorobli- 
wym zachwytem w okienko komory ga- 
zowej lub skażańcowi prowadzonemu na 
szubienicę wymachiwał z szatańskim chi- 
chotem obiektywem aparatu fotograficzne- 


go. To są myśli i pytania, które cisną sięj 


do głowy, gdy się błądzi przez ten fasży- 
stowski krąg piekielny.” 

Ze swej strony możemy tylko podzię- 
kować przyjaciołom jugosłowiańskim za 
to, że tak potrafili się wczuć w naszą rże- 


czywistość, I tę ponurą wczorajszą, i tęj 


pełną nadziei na nową Polskę Ludową. 
Polskę, która pragnie żyć w zgodzie i 
przyjaźni ze wszystkimi narodami miłują- 
cymi pokój, a w serdecznych i brater 
skich stosunkach z narodami słowiański: 
mi. T.G. 


nych do Rzeszy” Polacy byli objęci przy. 
musem pracy od lat 15 do 60, Przymus 
pracy doiyczył ponad  5.718.000 Polaków. 
rzypuszcza się, że w ten, czy inny sposób 
uchyliło się od przymusu około 15 proc. 
mężczyzn i 20 proc. kobiet. W ciągu 5 lat 
Niemcy wykorzystali więc siłę roboczą 
śr Polaków, czyli 23.556.360 robotni- 

-lat. 

Jeśli zsumować dane z terenu całego 
kraju, okaże się, iż Niemcy wykorzystali 
ogółem (podajemy liczby nie ścisłe, a ©- 
rientacyjne) około 32.978,360  robotniko-lat 
polskiej siły roboczej. 

Taka cyfra — mniej więcej 33.000.000 ro- 
botniko-lat — winna figurować w naszych 
pretensjach odszkodowawczych, Jak się do- 
wiadujemy, liczba podana przez Biuro 
Odszkodowań Wojennych przy Prezydium 
Rady Ministrów jest dużo niższa, niż dane 
zestawione przez Ministerstwo Opieki 
Społecznej, a według specjalistów z za- 
kresu żagadnień prady słanowczo za ma- 
ła Czy nie udałoby się jej zrewidować i 
sprawdzić, tak, aby nasz dokument od- 
ort sę rebri 0 wir hi- 
storycznym i międzynarodowym mo- 
żliwie zgodny; z rzeczywistością. 


wiścią odnosił się do ludzi, cierpiących 
faktycznie za ideę. Zawodowi przestępcy, 
kryminaliści, malwersanci, handlarze, kom 
binatorzy wojenni, „rąbankowcy” i inni 
śzmuglerży lub w najlepszym wypadku 
zupełnie niewinni i lojalni względem 
władz hitlerowskich obywatele, robiący 
interesy na wojnie, umieli swoim spry- 
tem, bezwzględńością i brakiem skrupu* 
łów moralnych opanować większość, u* 
rzędów w administracji obozowej. Więź- 
niowie polityczni nie byli w stanie zna” 
leźć możliwe zajęcie, reszta pracowała 
ciężko w kamieńiołomach i była „wy” 
kańczańa”' bez skrupułów, Ludziom tym 
świtała jedna myśl — przeżyć ża wszelką 
cenę, przeżyć i dorobić się. 


Tak, dorobić się. Ci, którzy nie znają 
struktury obozów koncentracyjnych nie 
mogą zrozumieć, że pewne jednostki do- 
rabiały się w obozach, hamdlowały zło” 
tem, garderobą, jedzeniem i życiem ludz- 
kim. : 

W pierwszych latach obozów dla ka- 
wałka chleba „Kapo“ zabijał człowieka. 
im więcej zabił, tym więcej zyskał, Za” 
bijał, jeśli mu się nie podobał jego pod- 
władny. Często na t. zw. rewizjach czyli 
izbach chorych wykańczało się „muzuł- 


manów” i odbierało się im jedzenie, gra” 
ZO: 


ło w karty i przy śpiewie „Oj, la rija” 
bijało się kijami swoich kolegów. 
i fr " ' 
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SPPS i PPR wygłosił przemówienie 
IKC PPR tow. Zambrowski. 


jwodnieczącego angielskiej Partii Pracy SSmi 
ky'ego". 
lrold Lasky nie tylko że nie wysuwał kon” i 
/cji bloku zachodniego, lecz nawet w Ka i 


dalej Kriżanicz masbwe mordy popełnio-gzy A 
jdział się przeciwko wszelkim tego 


papieru, Takie dzienniki jak orgam 
iPracy „Daily Herald" lub znany konse 
jwny „Daily Mail“ ukazują się w ò 


"nakłady są ograniczone, 


|esiążeł: zaś — 50 proc, normy przedwojenne 
iJednakże zużycie papieru jest jeszcze 


|sprawie importu z Kanady. Miała być 


Hno przydział z 50 do 65 proc. zużycia 


potrzebny ma ksiażki, niż na dzienniki, 
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PRZYKRA POMYŁKA 
Na posiedzeniu aktywu warszawa nek 
Według relati 
„Głosu Ludu“, tow. Zambrowski, mówiąć „o 
koncepcji „bloku zachodniego”, oświa 
„koncepcja ta wysunięta została przez 


pre 
pas 


Twierdzenie to jest mylne, gdyż prof. Ha” 


koncepcjom, Oświadczenie prof. Lasky'e8? sj 
wtórzyła w swoim czasie cała prasa 


BRAK PAPIERU W ANGLII 
Prasa angielska skarży się ciągle na 


pwa, 
bętośći 
A 


enw 


> 
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stron, co prawda dużego formatu. R 
i żeby dos 
„Times“, trzeba tę gazetę zawczasu zap" 
merować. T 
Obecnie ogłoszone zostały liczby ujmuje, 
statystycznie ten brak papieru w Ange fi 
kazuje się, żè ograniczony jest przydział ach 
pieru nie tylko dla prasy, lecz także ud 
dawnictw książkowych. Dzienniki otrzymój 
teraz tylko 24 procent czyli jedną ezwor A 

zapotrzebowania przedwojennego, wydawó 


= 
bardzo duże, gdyż wynosi dla dzienników pór 
tys. ton rocznie, a dla Książek 24.000 ton * 
cznie, je w i 
Ostatnio prowadzone były pertraktacje | 
gawat” 


ta umowa na dostawę 224.000 ton papier vj 
W ostatniej chwili. raąd angielski spraet ; 
wił się podpisaniu tej umowy i zezwolił 

sprowadzenie z Kanady tylko 50.000 ton S 
aa 


pieru. Powodem spraeciwu są trudno 
nê 


wizowe Anglii, 

Jednocześnie rząd odmówił zezwolenia || 
zwiększenie objętości i nakładu dzienników 
iJedynie tygodniki uzyskały zwiększenie prz” | 
działu papieru z 21,5 do 28,5 procent normy 


owiehe? 


przedwojennej, Wydaweom książek : "2 
|wojeńnego. Czynniki decydujące wychodeką 
|przy tym ż założenia, że papier jest bardz 


lo Anglii poświęcają zbyt wiele miejsca pa 
j 


opisy procesów kryminalnych i inne tego 
dzaju senstcje. m” 


Krajowy Zjazd Propugando™ 

WARSZAWA (PAP). Drugi dzień pó), 
wego zjazdu propagandowego rozpo ob. 
się referatem dyr. Polskiego Radia pole” 


Wilhelma Billiga na temat: „Praca 
wy 
wygłosili referaiy kierownicy po i 
Ministrów ob. Berman, aś 
przeprowa 


gium propagandowego”. Po referacie 
nych działów Ministerstwa. Ostatni 

który podkówj 
osiągnięcia w dziedzinie gospoda”, 
dzenie Reformy Rolnej, szybkie t 


1 
ń 


wiązała si ęożywiona dyskusja. Z sól 
głos podsekretarz stanu Prezydium 
jak uruchomienie przemysłu, 5 


podkreślił słuszność drogi 
swego czasu przez cztery stronnictwa 
mokratyczne w Lublinie, ; 


Dziś powracający z koncentracyjiójj. 
obozów ludzie — wszyscy są niesza 
wcami walczącymi z hitleryzmem. pd 
my ostrożni z tymi łudźmi, niech ii 
ponosi uczucie, a zimna muci b p 
powodów ich uwięzienia i ocena ich Fg- 
stępowania w obozie. My wsżyścy PO 
trzymaniu wolności, pierwszy swój gaióy j 
i nienawiść jednakowo wyładówa” igh 
na SS-manach jak i na tych  siep: któ 
naszych współtowarzyszach ni oli, 4 
rzy naš niszczyli. Ci zostali tylkó przy 
ciu, którym udało się uciec, tych 
my szukać i tych dotknie ręka, nie 
wt naszego lecz sprawiedliwość! , 
więźniowie polityczni, często trać LF 
opinii, kiedy znajdzie się jakiś 53% 
i podaje się ża więźnia politycznego” 

Do związków nie należy przy sgait l 
„Kacetowców", lecz ludźi, którzy 
li w „kacecie” za przestępstwa poli 
i tylko takich, którzy swoim post* 
niem w obozie nie popełnili czynów 
biących. Niech przestępcy woje 
ubierają się w togę bohaterstwa i 7 
stwa. Niech nasze długie łata 85 
wych cierpień fiżycznych i morí 
których nie może zrożumieć nie 5i 
w obożie nie będą obryzgan? CY 
bandytów i przestępców. d 

mgr. Tadeusz K 
A e Krzysz 
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KA w dniu 12 listopada odbyło się nadzwy” 
M dne posiedzenie Gdańskiej Rady Naro“ 
_. dowej, zwołane w związku z oświadcze” 
= -£m ministra spraw -zagranicznych Wiel- 
% 40 Brytanii Bevina, w sprawie między- 
= "arodowej przynależności Gdańska i „tym 
„AE dka administracji" nad nim Państwa 
R kiego. Na posiedzeniu byli obecni 
T Wszyscy członkowie Rady Narodowej 
. ańskiej, przedstawiciele władz miejskich 
E, Wojewódzkich, przedstawiciele partii po“ 
_ tycznych, związków zawodowych, związ- 
(5 ów młodzieżowych i stowarzyszeń społe- 
A” złych oraz przedstawicieli prasy. Zagaił 
Ad oł anie prezes Rady Narodowej Miejskiej 
Ba. Mossakowski dając obraz więzów hi- 
a *orycznych Gdańska z Polską. 


4% Prezydent m. Gdańska dr Jankowski z-a 
__ Brotestował przeciwko krzywdzącemu Pol- 
Sg i- Gdańsk oświadczeniu ministra Be- 
Ma: — „Jako pierwszy prezydent miasta 
T ańska — oświadczył mówca, — prote- 
ię ty™ silniej, że nie po to zginęło kil- 
m ,_Gzies'e. milionów ludzi, nie po to trwa- 
„A Sześć lat krwawe zmagania na wszyst- 
Ch frontach świata, abyśmy mieli po- 
 Wrócić do tego samego, od czego rozpo” 
_ Częłą się wojna światowa. Gdańsk jest mia 
 >Slem polskim i prawo Polski do ńiego nie 
_ Może być w niczym uszczuplone. Tego 
maga od nas odpowiedzialność za wszy- 
_ Stkie przeszłe i przyszłe dzieje Polski na 


i 


es tym skrawku naszej ziemi”. 


Na posiedzeniu .powzięto następującą 
teżolucję: 


z jj rzedstawiciel rządu sprzymierzonego 
£ Polską mocarstwa, wspomniał o naszym 
Odwiecznie polskim Gdańsku z pominię- 
“em prawdy historycznej, jako o wolnym 
leście, pozostającym pod administracją 
a ą. Przeciw takiemu oświadczeniu 
komiska Rada Narodowa m. Gdańska, ja- 
X0 przedstawicielka ludności tego miasta i 
Boz cieka jej woli stwierdzając wzglę” 
"lą przynależność Gdańska do Państwa 
"Olskiego jako jego integralną i nieodłącz- 
część podnosi, uroczysty protest, 


A 1) Prawa Polski do Gdańska sięgają stu- 
_ &ci j zostały nabyte przez pradziadów na- 
„Zych, których krwią i potem ziemia ta 
ką dsiąkła. Prawa te nie zostały w jakim” 
KĘ olwiek stopniu uszczuplone przez gwałty 
> zbrodnie krzyżactwa i hitleryzmu, zo” 
SĄ natomiast ponownie udowodnione 
i ią serdeczną, przelaną przez żołnierza 
Polskiego w walce z niemieckim imperia- 
mem o polskość Bałtyku i konstruktyw- 
pracę pokojową, dokonaną przez Pola" 
w po zwycięstwie nad hitleryzmem u 
jścia Wisły, 


_ 2) Gdańsk nigdy nie zapomni, że naj- 
aszniejsza,w dziejach zbrodnia przeciw 
dzkości, druga wojna światowa została 
początkowana przez imperializm o pol- 
Ty Gdańsk, a naród polski nigdy się nie 
= Jodzi na wskrzeszenie zbankrutowanej 
_ Polityki wersalskiej z jej nienaturalnym 
i orem „Wolnym Miastem Gdańskiem", 
góra to polityka doprowadziia do odro- 
m enia imperializmu niemieckiego i do za” 
"se zbrodni, jaka kosztowała mliony 
leń najlepszych synów narodu polskie” 

* innych pokojowych narodów. 


= 3) W ciągu kilku miesięcy, dzielących 
wi od zwycięstwa nad hitleryzmem po- 
„lerzchowny nalot niemczyzny znikł bez 
“adu z Gdańska i z całego pobrzeża pol- 
wego Bałtyku, co świadczy o przejścio” 
„OŚci wpływów niemieckich i głębokich 
*Izeniach polskości na tych terenach. 
tz Czujac się do głębi dotknięty nieopa- 
(ym oświadczeniem w sprawie naszego 
Kzinnego miasta, tym bardziej, że spad- 


+ 


Śląsk Cieszyński otrzymał stały teatr z sie- 
4 w Cieszynie. Cieszyn, jakkolwiek posia- 
piękny gmach teatralny, wyposażony we 
żelkie najbardziej nowoczesne urządzenia, 
miał dotychczas własnego zespołu aktor- 
stęp, 0 i musiał poprzestać na gościnnych wy- 
Pach teatru katowickiego, względnie in- 
To zjeżdżających tu od czasu do czasu. 
k też ludność miejscowa z niekłamaną ra- 
cią powitała wiadomość, iż Cieszyn craz 
o będą mieć własny stały teatr, który 
$ dyrekcją Stanisława Kwaskowskiego dzia- 
Mością swą obejmie nie tylko te dwa mia- 
> ale także Skoczów, Ustroń, Wisłę. 
ja Nauguracja teatru zarówno w Cieszynie, 
“l w Bielsku miała charakter bardzo uro- 
y i była prawdziwym świętem dla tych 
Ast, Teatr był przepełniony publicznością, 
stąwicielami władą, organizacyj społe- 
3 kulturalnych, a nawet duchowieństwa. 
Pięknych przemówieniach „ojców miasta“ 
dyr. Kwaskowskiego odczytano liczne de- 
nadesłane przez dyr. Szyfmana, Adwen 
' Stomę, Krasnowieckiego,  Dąbrow- 
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Narodow 


ło ono z trybuny parlamentu państwa, o 
wolność i niezależność którego w najcięż- 
szych dla niego chwilach żołnierze polscy 
nie oszczędzali krwi i wysiłku, Miejska 
Rada Narodowa m. Gdańska oświadcza u` 
roczyście, że Polska stanąwszy na ziemi 
gdańskiej w zaraniu swych dziejów udo- 
wodniła przed całym światem swe bez- 
sporne prawa do swych granic morskich 
i nie pozwoli się żadnej sile zepchnąć ze 
swych pozycji. Bolesne zadraśnięcie naszej 


se Str, 5 | 


a proiesiuje 


godności narodowej stanie się „impulsem 
do tym większego wysiłku w pracy nad u 
gruntowaniem niewzrusząlnych pozycji 
polskości w Gdańsku i nad polskim Bałty” 
kiem i z powiązaniem tych ziem po wiecz- 
ne czasy i nierozerwalnym węzłem. z Ma- 
cierzą. Odwiecznie polski Gdańsk niech 
żyje!” 

Rezolucję podpisaną przez prezydium 
Rady Narodowej Gdańskiej powitali zebra- 
ni burzliwą owacją. 


Domy wypoczyńakowe dla włókniarzy 


Centralany Zarząd Przemysłu Włókien- 
niczego łącznie ze Związkami Zawodowy- 
mi zorganizował dla swoich pracowników 
kilka ośrodków wypoczynkowych, a mia- 
nowicie: w Jeleniej Górze,  Bierutowice, 
Karpacz i Szłarska Pargbia. 

Ośrodki te czynne są już od kilku mie- 
sięcy. Obok wyżej wymienionych ośrod- 
ków powstał jeszcze jeden ośrodek wypo- 
czynkowo-leczniczy w Dusznikach-Zdroju 
u stóp Sudetów. Ośrodek ten obliczony 


Jeden » wielu domów wypoczynkowych 

Nie wiele słyszeliśmy o tym, że Dusz- 
niki-Zdrój to słynne uzdrowisko, które 
było głośne nawet poza granicami Euro- 
py, znane pod nazwą Reinerzer-Herzbad. 
Posiadanie tych uzdrowisk w dobie dzi- 
siejszej nabiera wielkiego znaczenia. Oto- 
czenie specjalną troską tych, którzy prze- 
byli 6 lat w obozach koncentracyjnych i 
cudem tylko zostali przy życiu, jest nie 
tylko obowiązkiem Państwa, ale jego in- 
teresem, aby przywrócić im siły do pracy 
i oddać ich społeczeństwu, w jak najlep- 
szym stanie zdrowia. 

Rady Zakładowe dopilnować winny, aby 
w pierwszym rzędzie z ośrodków tych ko- 
rzystali ci, którzy tej pomocy najbardziej 
potrzebują. 

‘Sezon w tych ośrodkach, zarówno w Je- 
leniej Górze, jak i w Dusznikach-Zdroju 
trwa bez przerwy przez cały rok. Tak se- 
zon letni, jak i zimowy obfituje w liczne 
przyjemności, jakie dają góry. Przepiękne 
tereny górskie, wody mineralne i kąpiele 
lecznicze kwasowo-węglowe, wygodne po- 


„PIASTÓW - GRÓD” 


na 500 łóżek, obejmuje trzy słynne w ca- 
łej Europie uzdrowiska górskie a miano- 
wicie: Duszniki-Zdrój, Puszczyków-Zdrój 
i Kudowa-Zdrój. Wszystkie wymienione 
uzdrowiska zawdzięczają swój rozgłos źró 
dłom mineralnym i kąpiełom  kwasowo- 
węglowym. Wybitne właściwości lecznicze 
tych źródeł, zwłaszcza na serce, system 
nerwowy, nerki i przemianę materii sta- 
nowią olbrzymie bogactwo noawoprzyłą- 
| czonych do Macierzy terenów. 
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Centr. Zarz. Przem, Włók. w Dusznikach- 


„ Zdroju —— Dolny Śląsk. 


mieszczenia w nowocześnie urządzonych 
pensjonatach, z zimną i ciepłą wodą bie- 
żącą w pokojach, oraz czterokrotne dzien- 
ne smaczne, obfite i zdrowe wyżywienie, 
dają pełną gwarancję należytego wypo- 
czynku i podreperowania swoich sił. 
Ośrodki te, które do niedawna były tyl- 
ko dostępne dla dygnitarzy hitlerowskich, 
dziś gościnnie otwarły swoje podwoje dla 
prawych gospodarzy tych ziem Piastow- 
skich, dla robotnika polskiego. 


Podróż bezpłatna do tych ośrodków z 
Warszawy, Łodzi, Białegostoku, Często- 
chowy, czy Sosnowca w specjalnych wago 
nach bezpośrednich pod opieką konwo- 
jentów, nie nastręcza jak dotychczas by- 
wało, specjalnych trudności. 


Zgłoszenia na. dwutygodniowy wypoczy- 
nek przyjmuje, za pośrednictwem Rad 
Zakładowych, Wydział Socjalny Centralne 
go Zarządu Przemysłu  Włókienniczego 
w Łodzi. 


Stefan Wyrobiec 


Szwajcarzy z pomoca Polsce 


W tych dniach przybyła do Polski delega- 
cia Szwajcarsko-Polskiego Komitetu Koordy- 
nacji i Pomocy Oswobodzonej Polsce. 

Komitet z siedziba w Zurichu, założony zo- 
stał z inicjatywy Ziednoczenia Demokratycz- 
nego Polaków w Szwajcarii. : 


Teatr polski na Śląsku Cieszyńskim 


skiego, Rodziewicza, ZASP-u z Warszawy itd, 
poczym odegrana została komedia Fredry 
„Pan Jowialski', 

Dyrekcja ma zamiar w najbliższym czasie 
wystawić: „Warszawiankę*, fragmenty „No- 
cy Listopadowej* i „Legionu“, „Klub Kawa- 
lerów'* Bałuckiego, „Maturę“ itd. 

W dalszych planach leży otwarcie przy tea- 
trze dwuletniego studium dramatycznego, na 
co Min. Kultury i Sztuki kładzie wielki na- 
cisk, wobec dotkliwego braku odpowiednich sił 
aktorskich. Niemcy wymordowali ok. 25 proc. 
aktorów i obecnie pracuje zaledwie 60 proc. 
w stosunku do przedwojennej liczby, 

Jeśli weźmiemy pod uwagę nowoodzyskane 
tereny zachodnie, liczba ta jest absolutnie nie- 
wystarczająca. Szybsze lub późniejsze otwar- 
cie studium zależne jest w dużej mierze od 
liczby zgłoszeń słuchaczów. 

Dyrekcja pełna jest zapału i nadziei, że uda 
jej się stworzyć placówkę kulturalną, która 
tu na pograniczu spełni należycie swoje oby- 
watelskie i państwowe zadanie. 

i Mateusz G, 


Komitet zaimował się całokształtem pomo- 
cy dla Kraju, zbierając w pierwszym rzędzie 
sprzęt sanitarny i leki dla polskiego sanita- 
riatu. Jedną z pierwszych działalności Komi- 
tetu było wysłanie ekipy lekarskiej,. która od 
4-ch miesięcy pracuje w obozach deportowa- 
nych Polaków, oraz przeszczepienie obozów 
przeciwko tyfusom i tężcowi oraz założenie 
skrzynki poszukiwania rodzin. która wykazu- 
je się bardzo owocna działalnościa. 


W ramach dotychczasowych przesyłek do 
Polski otrzymaliśmy za pośrednictwem Ko- 
mitetu: gabinet oftalmiczny, wyposażony W 
nowoczesny przyrząd — mikroskop do bada- 
nia wnętrza oka, dla Uniwersytetu w Lubli- 
nie medykamenty na sume 80.000 fr. sfwajc. 
1 tonnę Neocidu, 2.000 pudełek preparatów 
witaminowych, instrumenty chirurgiczne na 
sumę 100.000 fr. szwaic. i in. 


Komitet nawiązał kontakt z największą na- 
rcdową organizacia Szwaicarii dla pomocy 
krajom zniszczonym, Schweizer Spende. Or- 
ganizacia ta zgodziła się udzielić Polsce da- 
leko -idącei pomocy i ewentualnie wyśle do 
Kraju swojego. przedstawiciela. Pomoc 
Schweizer Spende obejmie m. in. przejęcie 
przez Szwaicarów Opieki i zaopatrzenia Szpi- 
tali na około 100 łóżek. 


W czasie odbywającego się ostatnio w 
Szwajcarii Kongresu w sprawie dzieci, ofiar 
wojny, prof. Dr Michałowicz. będący wą kon- 
takcie z Komitetem, spopularyzował w du- 
żym stopniu za pomoca wykładów i odczy- 
tów akcię pomocy społecznei Szwaicarów 
ldla Polski. 


| 675 tys. iudzi zgopuirzyłl w 
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żywność Wydział Avrowiz. 

Wydział Aprowizacyiny przemysłu górni- 
czego zaopatruje w listopadzie w żywność 
675.000 ludzi. W stosunku do majia iest to 
wzrost 100 procentowy. W maiu korzystało 
z aprowizacii przemysłu górniczego 330 ty- 
sięcy ludzi. Wydz. Aprowizacyjny przem. 
górniczego zaopatrzył swych pracowników 
w kartofle w 85 procentach. Zaopatrzenie to 
osiągnięto dzięki częściowei zamianie węgla 
na kartofle. Wydz. Aprowizacyiny zaopatru- 
je również 44 tysiące ieńców wojennych za- 
trudnionych w górnictwie. (v) 


„Kto wie o Pokrzywnie”” 

Pracownicy z miasta Łodzi i okolicy, za- 
trudnieni w 1944 r. przy budowie doświad- 
czalnego instytutu do badania choroby raka 
w Pokrzywnie (niem. Nesselstaedt) pod Po- 
znaniem, na terenie. byłego klasztoru ss. Ur- 
Szulanek = proszeni sa o osobiste lub pisem- 
ne zgłaszanie zeznań odnośnie wykonanych 
tam robót do Głównei Komisji Badania Zbro- 
dni Niemieckich w Polsce. Poznań. ul. Młyń- 
ska la pokói 39. 


Katastrofa tramwajowa 
w Katowicach 
12 bm. w godzinach poranych wydarzyła 
się na przedmieściu Katowic katastrofa tram- 
wajowa. Jadący szybko wóz tramwajowy 
wypadł z szyn i przewrócił się. Trzech pa- 


sążerów zostało zabitych a siedmiu ka | 
v 


. / 
Czy nuleży lokować wyższe 
uczelnie wśród ruin 
Z biura prasowego BOS otrzymujemy na- 


 |stępujące wyjaśnienie. 


W marcu rb., gdy wypłynęła sprawa loko- 
wania na terenie Warszawy wyższych uczelni 
BOS stwierdził w sposób kategoryczny: wobec 
zainteresowanych władz profesorskich, że zni- 
szczona Warszawa nie nadaje się w roku bie- 
żącym do lokowania w. niej większej ilości 
wyższych uczelni. 'Tyczyło się to zarówno po- 
mieszczeń uczelnianych, jak kwater dla stu- 
dentów. 


Przedstawiciele szkół wyższych, nie licząc się 

jednak z rzeczywistością, przeforsowali swe 
dezyderaty, mimo, że szereg uczelni mogło 
być ulokowane z korzyścią dla toku pracy 
naukowej i "warunków mieszkaniowych , dla 
studiujących — poza stolicą. 


Ilość studentów na każdej uczelni miała 
wynosić od 200 do 300 osób, Chodziło głównie 
o zabezpieczenie pozostałych resztek labora- 
toryjnych i urządzeń naukowych. BOS, u- 
stępując pod presją, przeznaczył kredyty na 
odbudowę wyższych uczelni, $ 


Tymczasem — uczelnie rozrosły się. Są 
wszelkie dane, że po otwarciu Uniwersytetu 
ilość studentów w Warszawie osiągnie łączną 
liczbę około 6,000. Znajdzie się wśród nich 
niemały odsetek młodzieży z prowincji, któ- 
ry zamiast kierować się do innych polskich 
miast uniwersyteckich — zjeżdża właśnie do 
Warszawy, nie mogąc tu znaleźć warunków, 


} 
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przede wszystkim mieszkaniowych, dla odby- ~ 


wania studiów. 


Tego rodzaju stawianie BOS wobec fak- 
tów dokonanych w niczym nie zmienia istoty ; 
rzeczy, że z jednej strony BOS przewidywał 
wytworzoną obecnie sytuację, ostrzegał przed , 
nią i uprzedzał przed trudnościami w mieście 
tak zniszczonym jak Warszawa, a z drugiej 
— że w ramach możliwości i środków od- 
danych mu do dyspozycji zrobił — jeśli cho- 
dzi o wyższe uczelnie — wszystko, do czego 
się w swoim czasie zobowiązał, 

Należy podkreślić, że ROS, posiadając x 
wśród swych pracowników duży odsetek u- 
czącej się młodzieży akademickiej, doceniał 
od początku ciężar gatunkowy  poruszonego 
zagadnienia i dlatego właśnie podkreślał ko- 
nieczność umieszczenia już obecnie w War- 
szawie tych wydziałów wyższych uczelni, któ* 
re są związane z odbudową stolicy, jak np. 
Wydział Architektury i Wydział Inżynierii 
Politechniki Warszawskiej. » 


Dziś pewne czynniki usiłują sprawę odwró- 
cić i ciężar odpowiedzialności przenieść na 
ROS. 

ROS wziętych na siebie zobowiązań w sto- 
sunku do wyższych uczelni dotrzyma w cało- 
ści, ale tylko w granicach prac przewidzia- 
nych programem. Na wszelkie roboty dodate 
kowe w r. b. kredytów niestety nie będzie. 


= 


LELLELLLELLELECEEELEDLLLLLL 
o Uwaga! 
WYTWÓRNIA 


lamp biurowych, 
najnowocześniejszych wzorach, żelazek M 
elektrycznych, „domowych i krawieckich g 
oraz kuchenek elektrycznych, spiralek 
oporników do żelazek, szamotek do kuch» 
nek oraz boley 
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Miodzi artyści proszą © ratunek 


Istnieje w Łodzi internat, w którym «od 
szeregu miesięcy znajduje schronienie stu 
dwudziestu stundentów Konserwatorium. 
Państwowego Instytutu Sztuki Teatralnej. Lu- 
dowego Instytutu Muzycznego. Szkoły Prze- 
mysłu Artystycznego itp. uczelni, Internat 
mieści się w lokalu przy ul. Cegielnianej 19. 
nieopalonym. niedostatecznie urządzonym 
(brak przeseł — lekcje trzeba odrabiać sie- 
dząc na skrzynkach od piwa. Młodzi artyści 
mieszkają tu w warunkach prymitywnych i 

/ bardzo ciężkich 

Znaczną cześć mieszkańców internatu sta- 

j nowi młodzież pochodząca z odległych stron 
kraju; są w śród nich Warszawiacy, są re- 
patrianci ze wschodu, przeważnie młodzież 
chłopska i robotnicza. 

Warunki finansowe tych studentów sa rów- 
nież bardzo trudne. Większość z nich nie po- 
siada rodzin. Niektórzy mają na swym utrzy- 
maniu matkę czy rodzeństwo, a fudusze zdo- 
bywać muszą ciężką pracą. w wolnych od 
wykładów i zajęć szkolnych chwilach. udzie- 
lajac korepetvcji, a ucząc się w nocy. 

Pensjonariusze płacą za internat 600 zł. 
miesięcznie i oddają kierownictwu swe kart- 
ki żywnościowe. Wyżywienie jest tak skrom- 
ne. że wystarczyć nie może — «dostajemy 
tylko tyle, żebv nie umrzeć z słodu“ — mó- 
wi studentka Konserwatorinm. maiąca na 
utrzymaniu matkę — emerytke PKP (emery- 
tura wynosi 250 zł miesiecznie). Całodzien- 
ne wyżywienie — to suchv. czarny chleb i 
niesłodzona kawa, a obiad bez mięsa i bez 
żadnej okrasy. 

Studenci słabną z. wycieńczenia. a praca 
ieh, praca twórcza i artystyczna wvczerpuie, 
wyłeża nerwy. wymaga spokoju i skupienia. 

Studencj i studentki wesetuja tutaj od kil- 
ku miesięcy. W tych dniach oznaimiono im. 
że nie ma możliwości prowadzenia nadal jn- 
ternatu za dotychczasowa onłata. Od 15 bm. 
pensjonariusze będa musteli nłacić dwa ra- 
zy więcej. t. zn. 1.200 zł. miesiecznie. W 
„przeciwnym razie internat zostanie zamknię” 
ty. 

"120 studentów i studentek uczelni. które 
kształcą artystów, młodzież. wśród której ob- 


ZAWIADOMIENIE 


Związek Zawodowy Włókienniczv zwołuje 
ogólne zebranie wszystkich Rad Zakładowych 
wraz z Sekcjami wchodzącymi w skład włókna, 
które odbędzie się w piątek ti. 18.11.45 r. 0 
godz, 16-ej w sali Robotniczego Domu Kultury 
przy ulicy, Piotrkowskiej 243 z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z Kongresu Paryskiego, 

2) Omówienie Kongresu Związków Zawodo- 
wych w Warszawie. 

Wstęp tylko za okazaniem zaświadczenia po- 
świadczoncgo przez Związki Zawodowe Włó. 
kiennicze. x } 

. Zwiaz. Zawod, Robotn, i Pracwn. 

Przemysłu Włókienniczego 

Oddział w Łodzi 


OGŁOSZENIE 


Sąd Grodzki w Tuszynie podaje do publicz- 
nej wiadomości, że do Sądu tego, złożyły 
wnioski o rehabilitację naslępujące osoby: 

~ 1) Helena Gałczakowa, lat 64, zam, w Łodzi, 
przy ul. Bandurskiego Nr 17, a w czasie okn- 
pacji w Nowej Gadce, gm. Gospodarz (Nr R. 
4/45 r.); Helena Keler, lat 24, zam, we wsi 
Olechów Mały, gm, Wiskitno (R. 5/45); 3) 
Anna Link, lat 41, zam, w Tuszynie, przy ul. 
Żeromskiego Nr 23, a przed tym we wsi Rzep- 
ki, gm. Czarnocin (R.'9/45 r.) (trzy te wyżej 
wymienione osoby zaliczone zostały do Il-ej 
"grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche 
Volksliste); 4 Stanisława Jastrzębska, lat 22 
zam, we wsi Modlica, gm. Gospodarz (R. 6/45 
roku; 5) Felicja Hundt, lat 30, zam. we wsi 
Topola-.Królewska, pow. łęczycki, a przed tym 
w Tuszynku (Sanatorium), gm. Kruszów: (R 
10/45 r.); 6) Jan Samiec, lat 17, zam, we wsi 
Woła-Rakowa, gm. Brójce (R. 11/45 r); 7 
Maria-Magdalena John, lat 25, zam, w Rzgo- 
wie k/Łodzi, przy ul, Tylnej Nr 17 (R. 14/45 
roku); 8) Stanisława John, lat 45, zam, w Rzgo 
wie k/Łodzi, przy Tylnej Nr 17 (R. 15/45 tj; 
9) Leókadia-Anna John, lat 17. zam. w, Rzgo- 
wie k/Łodzi, przy ul. Tylnej Nr 17 (R, 16/45 r.) 
10} Edward John, lat 64, zam. w  Rzgowie 
k/Łodzi, przy ul. Tylnej 17 (R. 17/45 r.); 11) 
Julianna Michałowicz, lat 38, zam, we wsi 
Olechów, gm. Wiskitno (R. 19/45 r.); 12) Anie- 
la Michałowiczówna, lat 17, zam. we wsi Ole- 
chów, gm. Wiskitno (R. 20/45 r.); 13) Feliks 
Michałowicz, lat 43, zam. we wsi Olechów. 
gm. Wiskitno (R, 21/45 ri (dziesięć tych wyżej 
wymienionych osób zaliczone zostało do III 
grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche 
Volksliste), 

W związku z tym i na podstawie art, 13.90 
Ustawy z dnia 6 maja 1945 r. (Dz, U. R P, 
Nr 17/45) wzywa się wszystkich, którzy wie- 
dzą o szkodliwej działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, aby o tym do- 
nieśli natychmiast Sądowi Grodzkiemu w Tu- 
szynie. PI, Reymonta Nr 1. 

Tuszyn, dnia 8 listopada 1945 r. 

Kierownik Sądu St, Frankowski 


jawiają się wybitne zdolności i talenty, mło-| wód, kocha sztukę, której pragnie się poświę- 


dzież wycieńczona, pozbawiona domów i ro-|cić. Prosimy o pomoc. Prosimy władze, wy- |codziennie w godzinach urzędowych WY 


dzin, młodzież wartościowa, walcząca z prze- 


dział kultury i sztuki, który przecież przede 


ciwnościami i dążąca nieugięcie do celu — | wszystkim powinien się nami opiekować, pro- 


stanęła dzisiaj -przed smutną, najsmutniejszą 


simy władze akademickie. Nie wiemy zresz- 


dla niej rzeczywistością: — opuścić internat, |tą kogo mamy prosić, o ratunek, o pomoc 


stracić dach nad głowa i minimum żywnoś- 


materialną w postaci stypendiów czy subsy- 


ci, które utrzymuje ją przy życiu, — noco-|diów na prowadzenie intrenatu. Już obecna 


wać w schroniskach lub domach  naclego- 


opłata 600 zł. miesięcznie, — jest dla nas 


wych. no i... oczywiście przerwać studia. po|olbrzymim wysiłkiem. Nie możemy jej pod- 


rzucić naukę. i tak już rozbitą przez wojnę. 
uzupełnianą drogą samokształcenia,  zrezy- 
gnować z marzeń i za szczytnych ambicji. 
Delegacja studentów, złożona z kilkudzie- 
sięciu osób. odwiedziła wczoraj naszą 


woić, bo pieniędzy nie mamy“. 

Podkreślić należy, że mieszkańcy. internatu 
zwrócili się z tym apelem dziś dopiero, gdy 
stanęli przed groźbą porzucenia nauki i zna- 


re-jlezienia się na bruku. Dotad nie skarżyli się. 


dakcję. prosząc o poruszenie ich sprawy na|choć warunki ich życia, choć żywność, jaką 


łamach ..Robotnika *. 


do 


otrzymywali, doprowadzała ich zdrowie 


— „Nie wiemy, co robić — mówią — nie|ruiny. 


chcemy i nie umiemy szabrować. Chcemy się 
uczyć. Każdy z nas kocha swój przyszły za- 


P.Z.H. produkuje 


Państwowy Zakład Higieny zorganizował 
produkcię surowic i szczepionek. Zakłady w 
Warszawie i Lublinie produkuią surowice 
i szczepionki, we własnych fermach dla ko- 
ni: Służew koło Warszawy i Wola Sławiń- 
ska koło Lublina. Zakład w Krakowie produ- 
kuie szczepionki bakteryjne i szczepionkę 
przeciwko durowi osutkowemu, poza tym ie- 
szcze dwa zakłady w Czestochowie i Lubli- 
nie produkuią szczepionkę przeciwko durowi 
osutkowemu. 

Dla opracowania planu produkcii surowic 
i szczepionek odbył się w Łodzi ziazd kiero- 


wiików zakładów produkcii pod przewod- 
nictwem Naczelnego Dyrektora PZH prof. 
Przesmyckiego przy współudziale przedsta- 


wicieli Ministerstwa Zdrowia. 

Na konferencii ustalono plan produkcii po- 
szczególnych zakładów i stwierdzono, że za- 
kłady produkcyine PZH mogą obecnie w peł- 
ni zaopatrzyć Państwo w szczepionki prze- 
ciwko durowi brzusznemu i czerwonce. Pro- 
dukcja tych szczepionek wystarczy na pół 
miliona szczepień miesięcznie. Przystąpiono 
do produkcii szczepionki przeciwko  błonicy 
(anaktosyna Ramona), szczepionki przeciwko 
nłonicy (szczepionka Gabrvszewskiego) tu- 
herkuliny i szczepionki BOG. Poza tym iuż 
się wytwarza szczepionkę przeciwko wście- 
kliźnie i rozpoczęto produkcię szczepionki 
przeciwko ospie: produkcia tei szczepionki 
wynosi 2 i pół miliona dawek rocznie. 


surowice i szczepionki 


Młodzi artyści, muzycy. malarze, rzeźbia- 
rze, aktorzy, proszą o ratunek! 


Rozpoczęto również produkcię surowic w 
Warszawie i Lublinie. Załady te obecnie po- 
Siadaią około 30 koni odpornianych dla otrzy 
mania surowicy przeciwko błonicy, tężcowi, 
płonicy, ćzerwonce, zapaleniu opon mózgo- 
wych, zgorzeli gazowei i td. Surowica błoni- 
cza iuż została przez PZH wypuszczona do 
obiegu narazie w ilości 15 milionów jedno- 
stek, a do 1 stycznia 1946 roku liczba wypu- 
szczonych jednostek surowicy przeciwbłoni- 
czei doidzie do 30 milionów. Począwszy od 
stycznia iłość wypuszczonei surowicy wzro- 
śnie i należy sądzić, że w pierwszym półro- 
czu 1946 roku zakłady będą mogły zaopa- 
trzyć Państwo w dostateczna ilość wymie- 
nionych surowic. 


W ten sposób pod względem zaopatrzenia 
w Surowice i szczepionki w naibliższym cza- 
sie Państwo nasze będzie samowystarczalne. 
Należy przy tym dodać, że wszystkie suro- 
wice i szczepionki wyrabiane zarówno w 
Państwowym Zakładzie Higieny jak i pry- 
watnej produkcji podlegaią bardzo Ścisłej kon 
troli w Oddziale Kontroli Surowic i Szcze- 
pionek PZH, co gwarantuje odpowiednia war- 
tość tych produktów. t 


Surowice i szczepionki wyprodukowane W 
Zakładach Produkcii PZH są sprzedawane w 
Centralnym Biurze Sprzedaży w Warsza- 
wie, ul. Chocimska 24. 


Drobne oslłoszemia 


Lekarze 


S A NEE OE REEDA PEREZ IU 
Dr med. SIENKO KSAWERY z Warszawy, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i pę- 
cherza, ul. Kilińskiego 132. Przyjmuje od 12 
do 2 i od 4 do 6. Tel. 205-55. 


SA © a 
Dr med. E. MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-den- 
tysta, specjalista chorób dziąseł i jamy ustnej, 
Zawadzka 17. [ty (1387) 


Dr MIECZYSŁAW KOWALSKI, specjalista cho- 
rób wenerycznych i skórnych, Al. 1 Maja Nr 8, 
przyjmuje 8—10 i 3—6, (1411) 
POZY YE ERSTEN OZ RACZEJ 
LEKARZ-DENTYSTA MARIA GRABOWICZ -— 
przyjmuje w Warszawie, Al. Ujazdowskie 28. 
DR MED. A. RATAJ-ŻURAKOWSKA, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycznych 
u kobiet. przyjmuje Piotrkowska 33 godz. 
11-1 i 3-5. a 
RENTGEN (prześwietlanie płuc i serca) ul, Wi- 
gury 17. (1296) 


Zeofiarowanie pracy 


ENEDA AS Edo ORA AWA AAE sd PO Enka 
KIEROWNIK techniczny do. średniej wielkości 
fabryki czekolady i cukierków w Bydgoszczy 
potrzebny. Oferty szczegółowe z podaniem 
żądanych warunków nadsyłać Bydgoszcz 1. 
Urząd Pocztowy Poste restante „Kierownik 
techniczny“. 


POTRZEBNY rymarz galanterzysta, Piotrkow- 
ska 89. Sklep (1460) 


Poszukiwanie pracy 
MŁODA panienka 
dientki lub kelnerki, 
czańska 151, m. 23 


_Kupno i sprzedaż 


NN ZZO 
DOM SZTUKI, Piotrkowska 84, kupuje obrazy, 
ramy używane, dywany, kryształy i porcelanę, 
Zbiory znaczków filatelistycznych. S 


ekspe- 
Wól- 


poszukuje 
Wiadomość: 


pracy 
ul, 


SZKŁO OKIENNE I WYSTAWOWE wszyst- 
kich rozmiarów. Sprzedaż hurtowa „Spólnola* 
Spółdz. Pracy, Łódź, Traugutta 4, tel, 165.27, 


110-36 

„—M—L—LM >> 
SPRZ)DAM radio Pionier  5-lamp. (super), 
Cena 6,5, Wólczańska 95, m. 8 godz, 3.30-- 
6.30 Š 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za 
i świątecznych — 50 procent drożej. 


O 85 


Ti “Redaktor: Jan Dabrowski i 
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KAPCE damskie oryginalne, kilka par, rów- 
nież dziecinne okazyjnie sprzedam. Legionów 
Nr 25/26, 4 piętro 9—11, 3—4 (1546! 


FUTRO karakuołwe 
sprzedam, Wólczańska 95/17, godz. 


zamienię, na męskie lub 
5—8 


(1547|: 


CENTRALA GOSPODARCZA Zofia Szuchiewi- 
czówna, Piotrkowska 9, tel. 171.26. Poleca po 
cenach hurtowych wszelkie artykuły do użyt- 
ku domowego: koloryty, ułltramarynę, mydła 
pasty, świece, lampy, wszelkiego rodzaju szczo- 


tki itp, 
Lokale 


SPRZEDAM sklep nadający się na restaurację, 
Wiadomość: 11 Listopada 37 (1458* 


Różne 


POSZUKUJE się przędzalni zgrzebnej (1 zespół 
960 wrzecion) względnie samą greplarnię. Rów- 
nież fachowców przędzalnika, tkacza, kołdzia- 
rza (kierownika wyrobu kołder). Oferty do Ad- 
ministracji „Robotnika* pod Nr. 100. (1512) 
NAUCZYCIELKA,  długoleinia kierowniczka 
przedszkola przy szkole dr Czerniakowej w 
Warszawie, organizuje wzorowe komplety dla 
dzieci w wieku od 4 do 8 lat, Dzwonić 170.17 
godz, 9-—11, 16—19. 


BRZYBŁĄKAŁA się koza. Wiadomość: Po- 
piela 8 A (1545) 


w = e eee = maeme eee w ma 


SZWARADZKI Marcin zawiadamia Marię 


„|Szwaradzką z NICI, że zamieszkuje w Łodz:, 


ul. Skarbowa 24a, m, 4 (339 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, kart- 
ki żywnościowe, węglowe, legitymację wydaną 
przez Referat Wojskowy, na pobieranie zasił- 
ku; na nazwisko Lackorzyńska Leokadia, 
Śródmiejska 72/14 (1461) 
UNIWERSYTET Łódzki unieważnia zagubioną 
legitymację służbową Nr 14238, wystawioną na 
nazwisko Profesora Mieczysława Wierzuchow- 
skiego i 


UNIEWAŻNIA się nominację, wydaną przez 
Centralny Zarząd Przemysłu ' Włókienniczego 
w Łodzi, Wydział Personalny Dyrekcji Prze- 
mysłu Bawełnianego, w dniu 5,6. 1945 roku za 
numerem 711101/01/2921, na nazwisko Stani. 
sława Makowskiego, ur. w .1911 r, zamieszka- 
łego w Łodzi przy ul. Cegielnianej 84 
> i a 
milimetr — szpaltę poza tekstem — zł. 14, w 


drukarni 
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Szkoła dla podoficerów M.0: 


Komenda Milicii Obywatelskiei m. Ł 
podaje do wiadomości, że zapisy do OS 
Państwowei Szkoły dla podoficerów W. 


S je 
trum Wyszkolenia MO. w Słupsku przyjme 


dział 


Personalny Komendy MO m. Łodzi Cegiek * 


niana Nr 21 H piętro pokój 38. (| 
Oferty należy składać osobiście. 
miejsc ograniczona. - j 


Mowoselnau w grenicach 
Wielkiej Łodzi 


W dalszym ciągu realizacii Wielkiej Łada e! 
w dniu 12 bm. nastąpiło komisyine przeć 1 
zanie części gminy Nowosolna pow. łódzki 


go Zarządowi Mieiskiemu w Łodzi. 


|| ewt: otrdbeweś Jóweśik 
: Forafióto, Emilii ii Plasten 4 tei. 34403 An 
maonaniai c 


Teatry łódzkie 


p 


TEATR WP. É, 
Gra ostatnie dni „Lato w Nohant“ Jarostis 
wa Iwaszkiewicza, W sobotę premiera komeni, 
Rene Fauchois „Ostrożnie świeżo malowane 
w reżyserii Edmunda Wiercińskiego z udzia 
łem Jacka Woszczerowicza w popisowei s 
Doktora Gadarina, w której tak wielki su%”, 
odniósł na scenie Teatru Małego w Warszaw” 
w 1939 roku. Pozostała obsada: Godlewś"" 
Jezierska, Łabuńska. Łuczycka, Mrozowska 2 
Bugajski, Daczyński, Maliszewski, Modrzews** 
Dekoracje O. Axera, 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Codziennie „Pan Jowialski* Fredry w reży” í 
serii H. Szletyńskiego, dekoracjach i kostiu u 
mach Zaruby z udziałem Dąbrowskiej, . p f 
mowskiej Rachwalskiej, Grolickiego (Pan POR 
wiałski) Zelwerowicza (Szambelan), Boguckie* a 
go, Borowskiego, Pietraszkiewicza i Szubki 


PORANEK PIOSENKI I TAŃCA W TWP 

W nadchodzącą niedzielę o godz, 12 W pa f 
łudnie w Teatrze WP odbędzie się niezwykla Ka 
interesujący poranek Piosenki i Tańca, Ude i 
weźmie doskonała pieśniarka i aktorka Irena 
Górska oraz świetna tancerka laureatka mica 
dzynarodowego konkursu tańca, Ziuta Buczy , 
ska, która tyłko jeden raz wystąpi w Łodź. i 
Program obejmuje szereg najwybitniejszy” Kij 
kreacji tanecznych  Buczyńskiej. Zapowia 
Andrzej Bogucki. ję 

Kasa Teatru WP (Cegielniana 27) rozpoczelś | 
przedsprzedaż biletów. Ryk 


ESTRADA POETYCKA HA 

W niedzielę, 18 listopada o godz, 12 Ww sa J 

P. I. S. T. (Gdańska 382: Na gruzach — 
po raz ostatni. 

W próbach druga audycja Estrady Poet 

kiej, opracowana przez prof, Karola St 

gera pt. „Listy Chopina“. 


Sygnatura: Km, 13/45, 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
i RUCHOMOŚCI ; 
Komornik Sądu. Grodzkiego w Bełchatot? 
Karol Piasiński, mający kancelarię w Jdt 
kowie, ul. Al, $-go Maja Nr 20 na podsta ii a 
art 602 kpe. podaje do publicznej wiadomo” 
że dnia 22 listopada 1945 r. o godz, 10 
wsi Zdzieszulice Dolna, gm, Bełchatówek: ię, 
będzie się pierwsza licytacja ruchomości: AW 
leżących do Ignacego Kowalskiego, składajiz , 
cych się z 3 owiec z 3-ma jagniętami, jałów 
i i mir. łubinu, oszacowanych na łączną sume i 
zł 14.600. 3 i NY | y 
Ruchomości można oglądać w dniu Jic y ta 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. A 
Dnia 9 listopada 1945 roku. jaki i 


Komornik K, Ptasińsó „ 


KONKURS NA AFISZ REKLAMOWY PIWA 
` OKOCIMSKIEGO | gru 
Pragnąc uświetnić 100-iną rocznicę BIOS fe 
Okocimskiego, przypadającą na rok bieżącą 
Dyrekcja Państwowych Zakładów Przemyjj W 
wo-Rolnych w Okocimiu rozpisuje Ko 
na afisz reklamowy piwa okocimskiego: y 
Każdy uczestnik może nadsyłać dowi 
liczbę prac, Wielkość afisza ani technika 
jest ograniczona niczym, jedynie należy Aa 
pod uwagę możność reprodukcji, . TZ 
składania prac upływa 20 listopada 1945. jeży 
grody przyznane będą nazajutrz, Prace na 


składać lub przesyłać pocztą do Zwiąż, 


Zawodowego Plastyków, Kraków, ul. i 
ska 3. Projekt winien być podpisany. 89 a 
a do projektu dołączona  zaklejona AE 
z uwidocznionym godłem oraz imieniem mat 
zwiskiem i adresem autora projektu. woj 
pozostawia się swobodnemu uznaniu AUO AMI 
byłoby jednak pożądanym aby projekt” cari 
które uwzględniały 100.tną rocznicę HA A 
Okocimskiego oraz by nie pominięto elem 
żołnierskiego, | i 
Przewidziane są dwie nagrody po 5.000 
tych (Nagroda Płastyków i Nagroda Pi wód 
które przyzna specjalna komisja, oraz mór 
tualnie trzecia (Nagroda Publiczności: "4 
przyzna plebiscyt publiczny, Dyrekcja 
strzega sobie prawo zakupu nadesłanych 
i ich reprodukcji. i EAN EEC 


tekście — zł. 21, — W numerach niedzie! 


x 


